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POGODA
Dzisiaj będzie słonecznie ale 

chłodno, z najwyższą temperatu­
rą do 55 F (12.9 C), wiatry pół­
nocne z prędkością od 15 do 25 mil 
nagódź.

Jutro stopniowy wzrost zachmu­
rzenia, temperatura do 58 F (14.4 
C). W nocy znacznie chłodniej, 
temperatura do 35 F (2 C).

Wschód słońca o godz. 6:42 ra­
no, zachód o godz. 6:41 wiecz.
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KALENDARZYK
Dzisiaj środa, 26 wrze­

śnia — Cypriana i Justyna.
Jutro czwartek, 27 czerw­

ca — Kośmy i Damiana.
Pojutrze piątek, 28 wrze­

śnia — Wacława i Marka.
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Budżet Pentagonu Na 1985 Rok
Spadek 

Wartości Zamówień 
Na Wyroby Ciężkie

Washington (UPI) — Wartość za­
mówień na wyroby ciężkie spadla w 
sierpniu o 0.9%. Jest to trzeci z ko­
lei spadek w ciągu ostatnich pięciu 
miesięcy.

Zmniejszeniu uległy zamówienia na 
samoloty, maszyny oraz inny sprzęt 
wojskowy o 7.3%, po zwyżce, jaką 
zanotowano w lipcu — 3.2%.

Zamówienia poza Dept. Obrony, w 
ramach np. modernizacji przemysłu, 
zmniejszyły się. Wzrosły one w pier­
wszej połowie roku, w sierpniu ule­
gły natomiast zmniejszeniu o 6.3%. 
Wartość ich wynosiła w tamtym mie­
siącu $25.6 mid. Większość ekspertów 
uważa tę właśnie dziedzinę za bardzo 
ważną dla dalszego rozwoju gospo­
darki.

Zamówienia na wyroby trwałe dla 
gospodarstwa domowego, a wśród 
nich sprzęt ciężki oraz piece, zmniej­
szyły swoją wartość o 7.5% po wzro­
ście, jaki zanotowano w lipcu — 0.9%.

Nowe zamówienia na wyroby trwa­
łe w sierpniu miały wartość $100.5 
mid, po uwzględnieniu zmian sezono­
wych.

Demonstracje 
Przeciw 

Manewrom
Fulda (UPI) — Policja aresztowała 

30 demonstrantów przeciw manew­
rom NATO, którzy usiłowali zabloko­
wać wejście do wielkiego obozu 
wojskowego w Wildflecken, zajmo­
wanego przez wojska amerykańskie. 
Większość aresztowanych została 
zwolniona po 2 godzinach pobytu w 
areszcie policyjnym. Wildflecken (po 
wojnie był to obóz uchodźców pol­
skich p.n. Durzyn) znajduje się 46 
mil na północy wschód od Frank­
furtu.

Około 25 mil na północ od Wild­
flecken rzecznik demonstrantów os­
karżył Belgów o przepędzenie de­
monstrantów czołgami, które omal 
nie zmiażdżyły kilku z nich.

W Fuldzie w katedrze podczas na­
bożeństwa z okazji konferencji Epi­
skopatu Niemieckiego, demonstranci 
rozwinęli transparent z napisem “Z 
Bogiem przeciw rakietom”. Demon­
stranci zostali przepędzeni przez ob­
sługę katedry. 12 demonstrantów uło­
żyło się w kształcie krzyża na mo­
krej ulicy koło katedry. Demonstran­
ci należą do katolickiej organizacji 
“Pax Christi”.

Demonstranci w Wildflecken przy­
glądała się liczna grupa przywód­
ców z partii “Zielonych”, w której 
było kilku członków Bundestagu.

Grupa demonstrantów wycięła dziu­
rę w drucianym plocie otaczającym 
koszary w Fuldzie i wdarła się do 
środka. Są to również koszary zajmo­
wane przez wojska amerykańskie. 
Jeden z demonstrantów został aresz­
towany przez patrol wojskowy i od­
dany w ręce policji niemieckiej. 
Czterech demonstrantów zostało za­
trzymanych przez policję niemiecką. 
Demonstranci zdołali wymalować an­
tywojenne hasło na czołgu amery­
kańskim.

Kanclerz Helmut Khol w czasie 
przemówienia na konwencji adwoka­
tów w Hamburgu potępił demonstra­
cje przeciw manewrom, mówiąc, że 
blokowanie wejść do koszar i obo­
zów wojskowych, wdzieranie się na 
ich teren itp. nie jest działalnością 
“pokojową”, lecz stosowaniem siły.

Przedstawiciel chrześcijańskich 
demokratów, partii kanclerza Kohla 
oświadczył, że poparcie “Zielonych” 
i komunistów dla demonstrantów nie 
jest niespodzianką, ale trudno uwie­
rzyć, że demonstrantów antyamery- 
kańskich popierają także socjal-de- 
mokraci.

Niepewna 
Produkcja 
Rakiet MX
Ustalenia Konferencji 
Obu Izb Kongresu 
Odbiegają 
Od Żądań Rządu
Washington (CT, UPI) — Mając 

na względzie zbliżającą się przerwę 
w sesji oraz rozpoczęcie nowego roku 
fiskalnego 1985, konferencja obydwu 
Izb Kongresu doszła do porozumienia w 
sprawie wydatków na obronę. Budżet na 
następny rok przewiduje deficyt w 
wys. $181.15 mid.

Propozycje budżetowe muszą zo­
stać poddane końcowemu głosowaniu 
na forum obu izb Kongresu w celu 
zatwierdzenia. Nowy rok fiskalny 
1985 zaczyna się 1-go października, 
przerwa natomiast w sesji Kongresu 
rozpocznie się od 5-go października.

Zatwierdzony budżet na rok fiskal­
ny 1985 przewiduje dochody federalne 
w wys. $750.9 mid. Rozchody nato­
miast wynieść mają $932 mid, co spo­
woduje deficyt federalny w wys. 
$181.15 mid. Ostatnie przewidywania 
administracji prez. Reagana odnośnie 
przychodów oraz wydatków były bar­
dzo zbliżone do danych przedstawio­
nych obecnie przez Kongres. Rząd 
przewidywał dochody federalne w 
wys. $763.8 mid, a rozchody $930 
mid. Porównanie więc wielkości de­
ficytu federalnego przewidywanego 
przez Kongres na rok fiskalny 1985, 
a deficytu przewidywanego przez 
administrację prez. Reagana wskazu­
je, iż wersja Kongresu różni się o 
$14.6 mid. O tę właśnie sumę prze-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Oficer 
Wywiadu NRD 
Na Zachodzie

Londyn (D.P.) — Prasa francuska 
doniosła z Bonn że podpułkownik służb 
bezpieczeństwa NRD przeszedł ostat­
nio na stronę Zachodu i udziela sprzy­
mierzeńcom NATO niezmiernie waż­
nych informacji.

Nazwiska tego oficera na razie nie 
ujawniono, ale wiadomo że chodzi o 
podpułkownika, który pracował w 
ministerstwie bezpieczeństwa Nie­
miec Wschodnich. Jest obecnie prze­
słuchiwany w nieznanym miejscu, 
prawdopodobnie, ale niekoniecznie w 
Monachium. Jest to najwyższy rangą 
funkcjonariusz ze Wschodu, który wy­
brał wolność w ostatnich latach.

Nowy informator zachodniego wy­
wiadu pracował w departamencie 
zachodnim ministerstwa bezpieczeń­
stwa w Berlinie Wschodnim. Jego 
praca polegała na dostarczaniu wszy­
stkich potrzebnych informacji wschod- 
nioniemieckim firmom przed kon­
taktami ich przedstawicieli z dele­
gacjami zachodnimi w celu ewentual­
nego werbowania ich członków do 
służb szpiegowskich NRD i Sowietów.

Akcja przygotowawcza przed przej­
ściem tego oficera z Berlina Wscho­
dniego na Zachód trwała kilka mie­
sięcy. Dobrze poinformowane źródła 
w Bonn twierdzą że już zdążył on 
przekazać wiele bardzo cennych zako­
dowanych w swym urzędzie informa­
cji przesłuchującym go specjalistom 
zachodnich służb specjalnych.

Ucieczka podpułkownika wscho- 
dnioniemieckiego jest ponoć najwa­
żniejszym tego rodzaju wydarzeniem 
od roku 1979, kiedy to podpułkownik 
NRD Werner Stiller przeszedł na 
Zachód i dostarczył informacji, które 
umożliwiły m.in.aresztowanie około 
czterdziestu działających w Republice 
Federalnej szpiegów.

LEGASPI, FILIPINY. — Lawina błota wulkanicznego częścio­
wo zalała dzielnice miasta Legaspi. Lawina powstała wsku­
tek wybuchu wulkanu Mayon, po tym, jak w okolicach spadły 
ulewne deszcze. Zdjęcie z 24 września. (UPI)

Peres Nie Wyklucza 
Porozumienia z Syrią

Jerozolima (UPI) — Premier Iz­
raela Shimon Peres wyraził przeko­
nanie, że dojdzie w końcu do poro­
zumienia pomiędzy Izraelem a Syrią 
odnośnie wycofania wojsk izraelskich 
z Libanu. Rzecznik premiera nadmie­
nił również, że nowy rząd Izraela 
ponownie rozpatrzy projekt prez. 
Reagana pokojowego załatwienia kon­
fliktu na środkowym wschodzie, w 
którym między innymi, jest mowa 
o autonomii dla Palestyńczyków.

Wypowiedź premiera Peresa zwią­
zana była bezpośrednio z wizytą w 
Izraelu asystenta sekretarza U.S. Ri­
charda Murphy, który wcześniej spo­
tkał się z prezydentem Syrii Hafe- 
zem Assadem w Damaszku.

Zapytany o ewentualność, że Iz­
rael i Syria dojdą do porozumienia 
co do zabezpieczenia południowego 
Libanu, premier Peres stwierdził:

“Kiedy Syryjczycy zdefiniują wła­
sne interesy i zrozumieją nasze, a 
nie będzie między nimi poważniej­
szych różnic, dojdziemy tym samym 
do pewnego, ograniczonego porozu­
mienia, odnoszącego się do specyfi­
cznego miejsca — tego się wła­
śnie spodziewam”. Premier pod­
kreślił jednak, że spotkanie z Mur­
phy nie oznacza wcale początków 
pośrednich rozmów porozumiewaw­
czych z Syrią, która ma w Libanie 
około 40,000 żołnierzy, gdy Izrael 
posiada ich tam 10,000.

Yitzak Rabin, izraelski minister 
obrony ostrzegł jednak przed zbyt­
nim optymizmem odnośnie szybkiego 
wycofania wojsk izraelskich z Liba­
nu.

Tymczasem w Londynie dziennik

Korea Północna 
Zabiega o Poprawę 
Stosunków z USA

Tokio (UPI) — Koreańska agencja 
prasowa podała do wiadomości, że 
prezydent komunistycznej Północnej 
Korei oświadczył, iż kraj jego “szcze­
rze dąży” do proprawy stosunków 
ze Stanami Zjednoczonymi. Prezy­
dent Kim II Sung ponowił swe zabiegi 
w sprawie zjednoczenia obu państw 
koreańskich.

Prezydent Korei Północnej przema­
wiał wczoraj w czasie bankietu zor­
ganizowanego przez japońską opo­
zycyjną partię socjalistyczną.

Kim, który rządzi komunistyczną 
połową Korei poczynając od zakoń­
czenia drugiej wojny światowej, zgrał 
w czasie swe uwertury pokojowe — 
z apelem skierowanym do Washingto­
na. Do tej pory zarówno Stany Zjed­
noczone jak i Korea Południowa od­
rzucały jego propozycje.

Propozycje jego obejmują podjęcie 
rozmów pokojowych z udziałem Sta­
nów Zjednoczonych obu państw ko­
reańskich jak również ustanowienie 
rządu “konfederacyjnego”, co mia­
łoby stanowić krok w kierunku zjed­
noczenia Korei.

“Times” poinformował, że Syria do­
maga się wstrzymania dalszych ope­
racji wojsk izraelskich oraz nalotów 
lotniczych w Libanie, jako warunek 
dojścia do porozumienia zapewniają­
cego bezpieczeństwo Libanu, dzięki 
czemu można będzie wycofać wojska 
izraelskie.

Warto przypomnieć, że nieco wcze­
śniej doszło do starcia pomię­
dzy Peresem i jego poprzednikiem 
Yitzakiem Shamirem na temat poko­
jowego planu prez. Reagana z 1982 
r. Wtedy rząd izraelski odrzucił ten 
plan. Obecnie, premier Peres nie 
wyklucza, że może on ponownie zo­
stać przedłożony pod rozwagę rządo­
wi Izraela.

W poniedziałek, przemawiając do 
Zgromadzenia Generalnego Narodów 
Zjednoczonych prezydent Reagan 
zapewnił, że nadal przekonany jest 
o słuszności tego planu i nie zrezy­
gnował z popierania go.

Spotkanie 
Premiera Kanady 
z Prez. Reaganem

Washington (UPI) — Pierwsza ofi­
cjalna wizyta w USA premiera Kana­
dy, Briana Mulroney oraz jego spotka­
nie z prez. Reaganem przebiegało 
w podniosłej atmosferze i określone 
zostało za “tak przyjacielskie, jak 
tylko możliwe”.

Spotkanie z Prezydentem było dla 
premiera Kanady piastującego to 
stanowisko dopiero od tygodnia, dru­
gim z kolei.

Przyjęcie Mulroney w Waszyngto­
nie, gdzie jego wizyta trwała 2 go­
dziny, było bardzo uroczyste. Prez. 
Reagan progratulowal mu zwycięstwa 
partii konserwatywnej nad partią 
liberalną, na której czele przez wiele 
lat stal były premier, Pierre Trudeau.

Spotkanie Reagan — Mulroney 
poświęcone było raczej ogólnemu 
omówieniu atmosfery stosunków 
między obu krajami, pozostawiając 
dokładną ich analizę spotkaniom w 
przyszłości. Już bowiem w przyszłym 
miesiącu dojdzie do spotkania między 
sekr. stanu, Georgem Shultzem oraz 
ministrem spraw zagranicznych Ka­
nady, Joe Clarkiem.

Premier Mulroney pogratulował 
prez. Reaganowi przekazania Sowie­
tom “posłania pokoju” w czasie jego 
przemówienia na forum Zgromadze­
nia Generalnego ONZ. Poza tym po­
dziękował za to, iż odmówił on nało­
żenia ograniczeń na import stali, co 
uchroni wiele stanowisk pracy w prze­
myśle kanadyjskim oraz nie wpłynie 
ujemnie na eksport kanadyjskiej 
stali oraz wyrobów gotowych.

Reagan oraz Mulroney obiecali 
kontynuować bliską współpracę mię­
dzy obu krajami, co będzie niewątpli­
wie korzystnę zarówno dla USA jak i 
Kanady.

Komitet Senacki 
Zatwierdził $10 Min 
Na Fundusz Rolniczy 
Washington (inf. wł.) — We wto­

rek, senacki Komitet Spraw Za­
granicznych, którego przewodni­
czącym jest senator z Illinois, 
Charles Percy, jednogłośnie za­
twierdził propozycję, aby wyasyg­
nować z funduszy federalnych $10 
min na “fundusz rolniczy” dla pol­
skich rolników indywidualnych.

Propozycja ta zostanie obecnie 
przedłożona pod glosowanie Sena­
towi i przypuszcza się, że zostanie 
zatwierdzona jeszcze w tym tygo­
dniu.

Nowe Inicjatywy 
Pokojowe U.S.

Na BI. Wschodzie
Kair (UPI) — Specjalny ambasador 

Stanów Zjednoczonych, asystent se­
kretarza stanu Richard Murphy 
oświadczył, że zabezpieczenie gma­
chów ambasad Stanów Zjednoczonych 
na Bliskim Wschodzie nie jest do­
stateczne. Na pytanie, co sądzi o 
nowych pogróżkach tajnej organizacji 
“Jihad”, Murphy odpowiedział, że 
władze amerykańskie traktują każdą 
pogróżkę i ostrzeżenie poważnie.

Murphy przybył na Bliski Wschód 
po ataku bombowym na ambasadę 
Stanów Zjednoczonych w Bejrucie. 
Z Bejrutu odleciał do Damaszku, 
gdzie konferował z przedstawicielami 
rządu syryjskiego. W drodze do Egiptu 
zatrzymał się w Izraelu. Po przybyciu 
do Kairu odbył 90 minutową rozmowę 
z prez. Mubarakiem.

Podczas konferencji prasowej 
Murphy powiedział, że rząd premiera 
Peresa pragnie jak najprędzej wyco­
fać wojska izraelskie z południowego 
Libanu. Główną troską rządu Peresa 
jest bezpieczeństwo osiedli izrael­
skich na pograniczu z Libanem, które 
poprzednio były często celem ataków 
arabskich terrorystów mających 
bazy na terenie Libanu.

Murphy powiedział, że jego rozmo­
wa z prez. Mubarakiem była “otwarta 
i szczera”, ale nie podał szczegółów 
rozmowy. Komunikat egipski również 
nie zawiera żadnych szczegółów.

Dziś Murphy odleciał z Kairu do 
Ammanu, stolicy Jordanii, gdzie kon­
ferował z królem Husseinem. W kołach 
dyplomatycznych przypuszcza się, że 
król Jordanii zamierza wziąć czyn- 
niejszy udział w akcjach dyplomaty­
cznych na rzecz pokoju na Bliskim 
Wschodzie.

Elżbieta II 
Przybędzie Dziś 

Do Ottawy
Moncton, New Brunswick (UPI) — 

Trzeci dzień swego pobytu w Kana­
dzie spędzi królowa brytyjska Elżbieta 
II w Ottawie, stolicy kraju, w którym 
wizyta jej potrwa dwa tygodnie. Pier­
wsze dwa upłynęły monarchini bry­
tyjskiej na zwiedzaniu prowincji 
Brunswick, gdzie wzięła udział w ob­
chodach 200-lecia prowincji.

We wtorek odbył się oficjalny ban­
kiet na cześć królowej. Elżbieta H 
zapewniła mieszkańców prowincji, że 
“jest szczęśliwa”, iż może wziąć 
udział w obchodzie 200-lecia. Pier­
wotnie wizyta królowej w Kanadzie 
zaplanowana była na okres wcześniej­
szy. Ze względu na odbywające się 
wybory została jednakże opóźniona.

Jest to już czwarta z kolei wizyta 
Elżbiety II w prowincji New Bruns­
wick. Królowa przemawiała zarówno 
po francusku jak i po angielsku. 
New Brunswick jest jedyną prowin­
cją Kanady, w której używane są 
oficjalnie oba języki.

Dolar Zwyżkuje
Londyn. (UPI) — Dolar wykazuje 

tendencję zwyżkową w stosunku do 
wszystkich walut europejskich (3.0857 
DM, 2.5290 fr. szw., 9.4825 fr. fr., 1.2270 
f. szt.).

Za uncję złota płacono w Zurychu 
$345.59 (o 9ę więcej), w Londynie 
$344.75 (o 75ę mniej).

Podkreśla 
Znaczenie 
Handlu

Szczególnie 
Dla Krajów 
Rozwijających Się

Washington, DC. (UPI) - Prez. 
Reagan, przepowiadając, że stopa pro­
centowa w Stanach będzie nadal 
zmniejszała się, wysunął propozycję, 
aby podjęte zostały nowe międzyna­
rodowego rokowania handlowe. Prezy­
dent podkreślił również, że Ameryka 
nie zamierza ograniczać importu.

Prezydent przemawiał wczoraj do 
147 ministrów finansów i handlu, któ­
rzy uczestniczą w obradach zarówno 
Banku Świata, jak i Międzynarodo­
wego Funduszu Monetarnego. Oświad­
czenia Prezydenta były odpowiedzią 
na narzekania wielu krajów, że amery­
kańskie normy oprocentowania godzą 
w interesy rozwijających się krajów, 
gdyż podwyższają oprocentowanie od 
ich zadłużenia, jakie istnieje w amery­
kańskich bankach.

“Czasami słyszymy narzekania — 
mówił Prezydent — dotyczące amery­
kańskiego oprocentowania. Ale narze­
kające kraje więcej korzystają z 
handlu ze Stanami niż tracą wskutek 
wysokości oprocentowania.

Za mało mówi się, że handel ze 
Stanami przynosi państwom rozwija­
jącym się większe korzyści, gdyż 
amerykańskie życie gospodarcze roz­
wija się korzystnie, zaś Stany pro­
wadzą politykę otwartego rynku.

Przykładowo Prezydent podkreślił, 
że amerykański przywóz z rozwijają­
cych się krajów, poza tymi krajami, 
które produkują ropę naftową, zwięk­
szył się o ponad $12 bilionów w pierw- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Straty Partyzantów 
Hikaraguańskich: 

16 Zabitych
(UPI) — Władze wojskowe Sandi- 

nistów podały do wiadomości, że żoł­
nierze nikaraguańscy zadali popiera­
nym przez Stany Zjednoczone party­
zantom straty, zabijając co najmniej 
16 partyzantów. Na terenie dwóch 
północnych prowincji Nikaragui toczą 
się walki z udziałem około 1,500 re­
beliantów, którzy przeniknęli na ten 
teren z Hondurasu.

W Salwadorze, władze wojskowe 
i cywilne podały do wiadomości, że 
lewicowi rebelianci przeprowadzili 
najazd na położone we wschodnim re­
jonie kraju miasto, rabując trzodę 
chlewną i sklepy spożywcze.

W meksykańskim ośrodku letnisko­
wym Manzanillo, doszło do spotkania 
z udziałem amerykańskiego wysłan­
nika Harry Shlaudeman’a i zastępcy 
nikaraguańskiego ministra spraw 
zagranicznych Victora Hugo Tinoco. 
Szósta z kolei runda rozmów pomię­
dzy obu krajami ma na celu dopro­
wadzenie do złagodzenia istniejących 
napięć.

Demonstracje 
Antynuklearne 
w Hanau, RFN

Hanau (UPI) — Policja oddała 
strzały ostrzegawcze do antynuklear­
nych demonstrantów, którzy otoczyli 
dwa samochody policyjne. Do starcia 
policji z demonstrantami doszło przed 
elektrownią atomową na peryferiach 
Hanau, miasta leżącego 10 mil na 
wschód od Frankfurtu nad Menem.

Około 50 demonstrantów w maskach 
umieściło antynuklearne hasła na par­
kanie otaczającym elektrownię i wy­
pisało hasło na drodze. Demonstranci 
pochlapali farbą dwa samochody po­
licyjne i zaczęli w nie bić drewnia­
nymi drągami. Wówczas policja od­
dała strzały w powietrze i areszto­
wała 23 demonstrantów. Wszyscy zo­
stali zwolnieni po przesłuchaniu.

Demonstracje w Hanau nie mają 
związku z demonstracjami przeciw 
manewrom NATO w rejonie Fuldy.
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Paweł Chęciński
— Pianista z Przyszłością

podjęcie próby przełamania lodów, 
wywindowanie artysty poprzez zdoby­
cie mu popularności, a przede wszyst­
kim zapewnienie recenzji.

Cel ten został w znacznym stopniu 
osiągnięty. Sala nie była wprawdzie 
wypełniona, ale też nie można było 
liczyć na wypełnienie widowni liczą­
cej ponad 4000 miejsc. Przybyła nato­
miast publiczność wyrobiona, znająca 
się na muzyce, wielu krytyków, nau­
czycieli muzyki i artystów.

Publiczność przyjęła artystę gorąco. 
Zmusiła do kilkakrotnego bisowania, 
a po koncercie urządziła mu stojącą 
owację.

Najważniejsze to jednak recenzje. 
Ukazały się one w obu pismach śród­
miejskich już nazajutrz. Podczas gdy 
recenzję dr Roberta Marsha (w “Sun- 
Times”), który z pewnością ma wiele 
słuszności, można określić jako “SO­
SO” (ale jednocześnie taką, która w 
sumie artyście dopomoże, a nie zasz­
kodzi), tak wypowiedź krytyka “Chi- 
cago-Tribune”, Howarda Reicha, 
można nazwać jako niezwykle przy­
chylną. Reich podkreślił fakt, że 
Chęciński nie bal się zaryzykować — 
występując z muzyką piękną, lecz 
wymagającą siły uderzenia, nie zaw­
sze może najbardziej popularną. Ar­
tysta wyszedł z tej próby sił zwycięsko. 
Krytyk “Chicago-Tribune” napisał, 
że w utworach Chopina, Chęciński 
przypominał swym stylem gry wiel­
kiego, nieżyjącego już Artura Rubin­
steina.

Polski Klub Artystyczny podjął 
wespół z konserwatorium Chicago 
Musical College przy Uniwersytecie 
Roosevelta godną pochwały inicja­
tywę zorganizowania recitalu forte­
pianowego Pawła Chęcińskiego.

Nazwisko pianisty, obecnie artysty- 
wykonawcy (“artist-in-residence”) i 
wykładowcy we wspomnianym kon­
serwatorium, nie jest bliżej znane 
słuchaczowi amerykańskiemu. Jest, 
a może było raczej znane, słuchaczowi 
polskiemu. Piszę było, bo Chęciński 
przebywa od szeregu już lat zagrani­
cą.

Mimo, że pianista ukończył najlep­
sze amerykańskie konserwatorium 
(Julliard) i występował w szeregu 
miast amerykańskich z recitalami, 
nie zdołał do tej pory dostać się na “lis­
tę” artystów prezentowanych przez 
czołowych impresariów w prestiżo­
wych salach koncertowych — Carnegie 
czy Orchestra Hall. Wśród artystów 
występujących w tych salach znala­
złoby się wielu, których Chęciński 
zdołałby z pewnością łatwo przyćmić. 
Cóz z tego? Droga jest trudna. “Lista” 
układana jest w Nowym Jorku. O dos­
taniu się na nią decyduje wiele czyn­
ników. Oczywiście, m.in. i recenzje. 
Dobre recenzje znanych krytyków w 
liczącej się prasie amerykańskiej 
dużych miast.

Jednym z celów organizatorów 
niedzielnego recitalu Pawła Chęcińs­
kiego w pięknej sali Auditorium Thea­
tre (na przełomie stulecia występował 
w niej Ignacy Paderewski), było

Prof. Arrand Parson, znany amery­
kański muzykolog, ceniony autorytet 
w swej dziedzinie, wieloletni wykła­
dowca w konserwatorium muzycz­
nym przy Uniw. Northwerstem, autor 
fachowych opracowań muzycznych 
do programów koncertowych w 
Orchestra Hall, oświadczył — tuż po 
koncercie — w rozmowie z piszącym 
te słowa, że Chęciński, gdyby wystę­
pował w Orchestra Hall — należałby 
do czołówki prezentowanych w tej sali 
pianistów.

“He is a top-noch pianist”, stwier­
dził prof. Parsons.

★ ★ ★
W czasie niedzielnego recitalu dr 

Chęciński, który stara się z powodze­
niem dzielić swój czas pomiędzy wys­
tępy artystyczne i prowadzenie wy­
kładów w konserwatorium, wykonał, 
celując w muzyce współczesnej — z 
dużą precyzją —, wspaniałą techniką 
i znakomitym opanowaniem warszta­
tu muzycznego, nastp. utwory: “An­
dante con variazioni” J. Haydna; trzy 
mazurki Chopina; dwanaście etiud, 
opus 25 — Chopina; “Gaspar de la 
Nuit” — M. Ravela; cztery mazurki, 
opus 50 Karola Szymanowskiego oraz 
utwór współczesnego kompozytora 
argentyńskiego Alberto Ginastara — 
“Sonata para Piano”.

Od dawnych już czasów, tj. od mo­
mentu gdy przestał przyjeżdżać do 
Chicago nieżyjący już obecnie Witold 
Małcużyński, nie słyszeliśmy w “Wie­
trznym Grodzie” tak wspaniale gra­
nego recitalu fortepianowego, w wyk. 
polskiego pianisty.

Na koniec jedna uwaga: na sali wi­
działo się wiele znajomych twarzy. 
Byii to jednakże, przeważnie Amery­
kanie polskiego pochodzenia, lub 
emigranci bardzo starej daty. Nie wi­
działo się raczej ludzi z najnowszej 
emigracji, którzy tak lubią narzekać 
na “brak kultury w Ameryce”. Pow­
tarza się ciągle ta sama bolączka, o 
której pisaliśmy już niejednokrotnie.

Andrzej Azarjew

BIURA PRAWNE 
JOHNA ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest.

726-3753

ADWOKAT
JONAH ROSENBERG 

685-1515 
3114 N. Milwaukee Ave.

Mówiący Po Polsku 
ADWOKAT 

MAREK A.
JASZCZUK

> Rozwody w USA i w Polsce
« Sprawy Emigracyjne
• Wypadki i Przekroczenia

Drogowe
> Sprawy Kryminalne
« Wypadki Przy Pracy
> Sprzedaż-Kupno Domów

252-5477
2956 N. Milwaukee Ave.

Pokój 205 A
Róg Milwaukee i Central Park

CZERWONE MALINY DO NABYCIA
Już zebrane, lub zbieracie sami

A także winogrona “Concord” na wino, galaretę lub do jedzenia.
Otwarte: wtorek i czwartek oraz w sob. i niedz. od 8 rano do 3 ppłd.
Zamówienie na zebrane maliny lub po więcej informacji, dzwońcie: 

(815) 338-0287
BEIDER’S BERRY FARM

2 mile nawschód od Woodstock na Route 120
*/» mili na północ od Queen Anne Road.

Trzej Piłkarze 
Afgańscy Wybrali 

Wolność
New Delhi. (UPI) — Do władz Na­

rodów Zjedn. zgłosili się zabiegając 
o status uchodźców, trzej członkowie 
afgańskiej drużyny piłki nożnej (re­
prezentacji narodowej tego kraju). 
Wybranie wolności nastąpiło w In­
diach.

Pierwsi dwaj zbiegli w dniu 8 wrze­
śnia, gdy drużyna znajdowała się w 
New Delhi, w drodze do Chin. Trzeci 
wybrał wolność w poniedziałek, gdy 
drużyna wracała z Chin do Kabulu, 
zatrzymując się znowu po drodze w 
stolicy Indii.

Wszyscy trzej oświadczyli, że w 
wypadku, gdyby zostali w Afganista­
nie, zostaliby wcieleni w przyszłym 
roku do armii afgańskiej.

“Nie chcemy mordować naszych 
braci” oświadczył 24-letni lekarz, dr 
Mohammad Bahdur Alikhail, członek 
narodowej reprezentacji Afganistanu, 
który zbiegł w dniu 8 września.

Partyzanci afgańscy walczą o usu­
nięcie ze swego kraju ponad 100,000 
żołnierzy sowieckich okupujących Af­
ganistan. Okupacja trwa już od grud­
nia 1979 r.

Wybranie wolności przez trzech pił­
karzy afgańskich nastąpiło na mię­
dzynarodowym lotnisku w New Delhi.

LEKI DO POLSKI
CENY NA ŻĄDANIE 

POLEX LTD.
23 Sherbrooke Rd. Dawes Rd. 

London SW6 7QJ, England 
Również Wysyłamy Owoce, 

Dywany, Zywnośó itd. 

LAGASPI, FILIPINY. — Zdjęcie wulkanu Mayon, który ostatnio 
znów wybuchł. (UPI)

Akcja Informowania Rodziców 
o Możliwości Napastowania Dzieci

Przebywających w Ośrodkach Opiekuńczych
W myśl nowego programu wpro­

wadzanego w życie przez władze sta­
nowe, wszystkie ośrodki opiekuńcze, 
w których przebywają małe dzieci, 
zobowiązane będą przekazać rodzi­
com tych dzieci specjalne broszury 
informacyjne dotyczące ewentual­
ności napastowania dzieci w tych 
ośrodkach.

W broszurach tych szczegółowo 
wyjaśnia się rodzicom w jaki spo­
sób mogą spostrzec u swego dziecka 
objawy, że było napastowane seksu­
alnie w ośrodku opiekuńczym, daje 
się wskazówki, jak w danym wy­
padku postępować.

Chodzi tu o ośrodki, w których 
dzieci pracujących rodziców spędza­
ją całe dnie. Są to ośrodki podobne 
do naszych przedszkoli czy też żłob­
ków. Czasami przebywają w nich 
również dzieci w wieku szkolnym, 
którymi rodzice nie mogą się zaopie­
kować w godzinach, gdy wyjdą ze 
szkół.

Ostatnia akcja łączy się bezpośred­
nio z kilkoma incydentami, jakie wy­
szły na jaw przed paroma miesią-

Protest Chin 
Przeciw Ograniczeniom 

Importowym U.S.
(UPI) — 7 września br. nabrały 

mocy ograniczenia w dziedzinie im­
portu wyrobów włókienniczych do 
USA. Ograniczona będzie ilość pół­
fabrykatów, które jeden kraj może 
wysławć do innego kraju dla wy­
kończenia tych wyrobów zanim zosta­
ną one eksportowane do Stanów Zje­
dnoczonych.

Chiny wysyłają co roku do Hong­
kongu półfabrykaty włókiennicze 
wartości około $100 min. Wyroby te 
są następnie eksportowane do Sta­
nów Zjednoczonych w ramach kwo­
ty włókienniczej Hongkongu.

Według nowych zasad, wyroby te 
będą eksportowane do USA w ra­
mach kwoty chińskiej.

Chiny wyraziły protest przeciw no­
wym przepisom amerykańskim. “Za­
stosowanie tych zasad stworzyłoby 
poważne trudności w dziedzinie na­
szego eksportu włókienniczego do 
Stanów Zjednoczonych. Podważyłoby 
to nasze wzajemne interesy w cało­
kształcie stosunków handlowych”. 
Pekin twierdzi, że nowe amerykań­
skie zasady dotknęły boleśnie setki 
chińskich zakładów włókienniczych, 
a około 600 robotników straciłoby 
pracę.

Hojny Sułtan 
Brunei

(NYT) — W ubiegłą sobotę, sułtan 
małego państewka położonego na pół­
nocno zachodnim wybrzeżu wyspy 
Borneo—Brunei, ofiarował mayorowi 
Nowego Yorku czek na pół miliona 
dolarów, jako dar na finansowanie 
posiłków dla osób starszych, zmuszo­
nych pozostawać w domach.

Jak się okazało, początkowo hojny 
sułtan miał zamiar ofiarować na ten 
cel ćwierć miliona dolarów, ale po 
zwiedzeniu Nowego Yorku, zdecydo­
wał się podwoić tę kwotę.

W piątek, 38-letni monarcha, którego 
pełne imię brzmi: Sir Muda Hassanal 
Bilkiah Muizzaddin Waddaulah wziął 
udział w przyjęciu wydanym na jego 
cześć w Organizacj Narodów Zjedno­
czonych z okazji przyjęcia Brunei 
na 159 członka ONZ. Dla uczczenia 
tej okazji, sułtan złożył dar w wyso­
kości miliona dolarów na fundusz 
UNICEF.

Jest to już druga wizyta Sułtana 
w Nowym Yorku. Pierwszy raz był 
tu przed 20 laty, mając 18 lat. Obecnie 
został zaproszony przez mayora Ko­
cha do ponownego odwiedzenia miasta 
szczególnie po to, aby zobaczyć jak 
wygląda program dostarczania posił­
ków starszym mieszkańcom, na któ­
rego prowadzenie złożył dotację. 

cami. Między innymi, w ośrodku pro­
wadzonym przez organizację żydow­
ską w dzielnicy Roaprs Park. Ujaw­
niono bowiem, że dziecko przebywa­
jące w tym ośrodku, napastowane 
było przez dozorcę. Dozorcę zwolnio­
no, a ośrodek po pewnym czasie 
ponownie otworzono.

Przedstawiciel stanowego depar­
tamentu zajmującego się opieką nad 
dziećmi i rodzinami Gordon Johnson 
powiedział, że lepiej będzie, gdy 
rodzice będą zdawać sobie sprawę 
z ewentualności napastowania dzieci, 
nie mniej jest przekonany, że więk­
szość ośrodków opiekuńczych to pla­
cówki prowadzone zgodnie z przepi­
sami i dzieci powierzone im są bez­
pieczne.

Olbrzymia większość tych placó­
wek, jak stwierdził Johnson, zapew­
nia dzieciom należytą opiekę, dbając 
równocześnie o ich zdrowie.

Na terenie całego stanu zarejestro­
wanych jest 2,325 takich placówek. 
W tym roku spodziewanym jest, że 
opiekować się będą ponad 120,000 
dzieci.

Departament opieki nad dziećmi i 
rodzinami zwrócił się do władz fe­
deralnych z prośbą o $100,000 po­
trzebne na prowadzenie wspomnianej 
wyżej akcji uświadamiającej.

Znaleziono Minę 
w Morzu 

Czerwonym
Kair (UPI) — Brytyjczycy roz­

broili minę znalezioną w Zat. Su- 
eskiej na południe od wejścia do 
Kanału. Mina 10 stóp długości jest 
pierwszą nowoczesną miną znalezio­
ną na obszarze Morza Czerwonego 
od 9 lipca br., gdy seria wybuchów 
uszkodziła 19 statków różnych państw. 
Poławiacze min kilku państw prze­
szukują wody Morza Czerwonego 
przez przeszło miesiąc. Egipt oskar­
ża Libię o minowanie wód celem 
odstraszenia statków od korzystania 
z Kanału Sueskiego. Pozbawiłoby to 
Egipt dużych dochodów.

Przedstawiciel marynarki holen­
derskiej w Hadze wyraził przypu­
szczenie, że miny nie są porzucone 
w Morzu Czerwonym, lecz doczepia­
ne do statków przez nurków w por­
tach przed wejściem do Kanału 
Sueskiego lub na Morze Czerwone 
w drodze do Kanału. Miny sporzą­
dzone jak bomby zegarowe wybucha­
ją, gdy statek znajdzie się na Morzu 
Czerwonym.

Brytyjskie i francuskie poławiacze 
min znalazły poprzednio kilka min 
arabskich lub izraelskich z okresu 
wojny w 1973 r.

Przesłuchanie w Sprawie 
Zapomogi Dla Inwalidów

Ponad 10,000 mieszkańców stanu 
Illinois, którym odmówiono wypłace­
nia lub skrócono przedwcześnie wy­
płacanie zapomogi z Social Security, 
będzie mogło ponownie dochodzić 
swoich praw podczas przesłuchania 
publicznego. Federalny Departament 
Zdrowia i Usług dla Ludności zapew­
nia prawnie, że inwalidzi mogą pod­
czas przesłuchania dochodzić swoich 
roszczeń do otrzymywania zapomogi 
dla inwalidów.

Nicholas J. Bua, sędzia sądu okrę­
gowego, zdecydował, że przepisy 
używane przy określaniu komu przy­
sługuje zapomoga dla osób kalekich 
były sprzeczne z Social Security Act. 
Obecnie departament przeprowadzi 
nowe przesłuchanie, żeby zdecydować 
w sprawie osób, których zapomogi 
zostały przedwcześnie wstrzymane i 
tych którym odmówiono wypłat, a 
powinni je otrzymywać.

Prenumerata Dziennika 
najmilszym upominkiem 

świątecznym!

Maria Dąbrowska

NOCE I DNIE
Tom I

BOGUMIŁ I BARBARA

53

I nawet kiedy ktoś z sąsiedztwa odwiedził Bogumiła w jakim rolni­
czym interesie, nigdy się nie pokazywała z obawy, że zawarcie zna­
jomości pociągnie za sobą potrzebę dalszych wzajemnych odwiedzin, 
z których mogą wyniknąć rozczarowania albo upokorzenia.

Wyjątek zrobiła tylko dla dwu ludzi. Jednym z nich był Walenty 
Przybylak, właściciel folwarku Środa, leżącego tuż pod miasteczkiem 
Nieznanów i o parę wiorst od Serbinowa. Był to prosty gospodarz 
wiejski, co się dorobił majątku częściowo chodząc za młodu na Saksy, 
częściowo podejmując się w późniejszych czasach parcelacji wielkich 
folwarków między włościan. Żona jego chodziła, jak powiadano, w chu­
stce i nie umiała czytać, on zaś, choć nosił surdut, chętnie jednak na­
zywał się chłopem przy każdej sposobności. Zwłaszcza gdy mu wypa­
dało pochwalić się jakim korzystnym przedsięwzięciem, zwykł był 
mówić:

— Jo ta nie pon, to-żem się ta po stronach nie oglądał, inożem te 
rękawy zakasał i zara się do ty rzeczy wzionem.

Do niego pani Barbara chętnie wychodziła, gdy przyjechawszy 
w jakiejś folwarcznej sąsiedzkiej sprawie zasiadał z Bogumiłem do 
przekąski i wódki. Lubiła słuchać, jak opowiadał o ludziach i o rze­
czach, lubiła z nim nawet rozprawiać. Nie wchodził on w żadną świa­
tową rachubę, nie zaspokajał ani nie podżegał żadnej ambicji, a i nie 
było żadnych obaw, by się mógł okazać krępującym. Przestawała 
z nim niby z malowniczym widokiem natury, od którego nic nie wy­
magając tyle się otrzymuje i który można w zamian darzyć szczerym 
zachwytem nie myśląc ani jak to wygląda, ani do czego przywiedzie. 
Gdyż zachwycała się zarówno wrodzoną bystrością umysłu Przyby­
laka, jak jego darem opowiadania i trafnością sądu.

Drugim sąsiadem, z którego przyjazdami pani Barbara się jakiś czas 
godziła, był Leon Woynarowski z Pamiętowa. Dał się on poznać do­
piero w drugim roku pobytu Niechciców w Serbinowie. Całe uprzed­
nie dwa lata spędził za granicą albo w Warszawie, zajęty przeprowa­
dzaniem rozwodu czy separacji z żoną, której nie chciał pozostawić 
najmłodszej kilkuletniej córeczki. Ostatecznie jednak zostawił tę 
córeczkę i wrócił sam do majątku, a wkrótce przyjechał do Bogumiła 
w sprawie paszy dla bydła, której mu brakowało, której jednak Bo­
gumił również mu nie mógł dostarczyć. Mimo to pan Woynarowski 
nie zdradzał chęci odjazdu i szukania tej paszy gdzie indziej, przeciwnie, 
zasiadł do dłuższej rozmowy, w ogóle zrobił wrażenie człowieka lu­
biącego zasiadać do dłuższej rozmowy. Był starszy od Bogumiła, miał 
już po pięćdziesiątce, ale wyglądał młodo, może dlatego, że golił zarost, 
co go w oczach pani Barbary czyniło podobnym do aktora lub księdza.

Jednak podobał jej się, gdyż był wykształcony i umiał całymi go­
dzinami mówić na każdy temat z ogromną znajomością rzeczy.

Pani Barbara słuchała, potakiwała, wyrażała swój podziw i sama 
najserdeczniej zachęcała uczonego sąsiada do dalszego bywania. W koń­
cu zaś zapragnęła już nie tylko słuchać, ale zapoczątkować jakąś wy­
mianę zdań. To się jednak okazało niemożliwe. Pan Woynarowski 
patrzj ł z jednaką słodyczą w niebieskich mglistych oczach zarówno 
na panią Barbarę, jak i na Bogumiła, ale nie dał się wciągnąć w żadną 
potoczną rozmowę. Krążył uparcie koło zaczętego tematu, wracał do 
niego, aż póki go nie wyczerpał. Pani Barbarze wydało się to w końcu 
nudne, zniechęciła się. W dodatku pewnego razu Woynarowski zapro­
sił Bogumiła na karty, z których wrócił on do domu nad ranem. Zda­
rzyło się to pierwszy raz, od czasu jak się pobrali, i pani Barbara nie 
spala całą noc, była pewna, że się stało jakieś nieszczęście. Od tego 
czasu straciła resztę sympatii dla właściciela Pamiętowa.

— Nic dziwnego — powiedziała — że tej żonie sprzykrzyło się 
z nim siedzieć, on umie tylko grać w karty albo mówić bez końca. 
A kto wie, czy nie lubi i wypić.

Bogumił bronił Woynarowskiego, nazywał go przyzwoitym i elegan­
ckim człowiekiem. Utrzymywał, że ma do niego słabość, i ubolewał 
t) lko, że nie zajmuje się on gospodarstwem, wskutek czego Pamiętów 
idzie na marne. Woynarowski, rzeczywiście, jeśli brał się do gospodar­
stwa, to tylko napadami, by przy pierwszej okazji wrócić do książek 
i rozmyślań. Wkrótce zresztą wyjechał znowu na dłuższy czas, po­
zostawiwszy w majątku prostego tylko włódarza. A tak zeszedł tymcza­
sem z oczu, a poniekąd i z pamięci Niechciców.

Wobec tego zostało im właściwie tylko towarzystwo rodziny, ale z tą 
widywano się również tylko, o ile ktoś z nich sam się o to postarał. 
Pani Barbara do tego nie dążyła. Przed urodzeniem Piotrusia ten świat był 
jej właściwym życiem, a małżeństwo, Krępa i nawet uprzednie warszaw­
skie uciechy jakby podróżą czy szkołą, mającą swoje chwile przyjemne, 
ale od której chętnie się wracało myślą i tęsknotą do Kalińca jako do 
swego ukochanego domu. Za Piotrusia rzeczy się obróciły inaczej. 
Przeszłość raptem us rhła i oderwała się od niej. Życie nabrało własnych, 
w przyszłość idących celów, a dawna rodzina i przyjaciele młodości 
przestali być nieodzownymi do istnienia. Przeobrazili się jednak z łat­
wością w sympatycznych znajomych, co zżyci z nią od najdawniejszych 
lat, świadomi na pamięć wszystkich drobnych sprawek familijnego 
bytu, mieli dla każdego drobiazgu życia Niechciców zawsze ciepłe 
zainteresowanie, czego pani Barbara właśnie potrzebowała. Ale teraz 
i to się skończyło. Piotruś umarł, a powrót do dawności, co była jeszcze 
przed nim, wydawał się rzeczą obrzydłą niby ostateczna porażka i przy­
znanie, że naprawdę nic ją już w życiu nie czeka, Te miejsca, tych 
ludzi kalinieckich pragnęła widzieć powracającymi do niej tylko jakc 
wspomnienia. Powracający w swej żywej, dotykalnej postaci przestra­
szali ją niby widma. Wywoływali uczucie dotkliwej przykrości, jak 
kiedy nam się w dorosłych latach przyśni, że znów chodzimy do 
szkoły. •

Z jedną Teresą było inaczej. Zażyłość z nią polegała na wspólności 
upodobań duchowych i umysłowych, a bezceremonialna domowa po­
ufałość nie doszła między nimi do tego stopnia, żeby zagasić ich wza­
jemną ku sobie ciekawość. Pani Barbara nie pokazałaby się nigdy 
siostrze rozczochrana, nie rozmawiałaby z nią o szczegółach swojego 
ciała lub swoich cierpień kobiecych. Ale jeżeli mniej z nią była swo­
bodna niż z matką lub Danielową Ostrzeńską, za to bywała z nią 
daleko bardziej szczęśliwa i ożywiona. 1 to się nie zmieniło, a jednak 
stosunki Niechciców z Kociełłami nie zdążały ku zacieśnianiu przy­
jaźni. Pani Teresa wciąż obiecywała, że przyjedzie na dhizszy czas do 
Serbinowa, nieraz nawet oznaczała tarniny, w ostatniej chwili jednak 
zawsze albo nie mogła, albo dziewczynki były chore, albo trzeba było 
wyjechać na Litwę do rodziny męża czy za granicę dla kuracji.
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Z Domu Misyjnego
0. Jana Beyzyma

(Misje Zagraniczne Polskich Jezuitów)
Po odejściu bardzo czynnego na 

Avers o. Zbigniewa Góreckiego, TJ, 
ster tej placówki oddano w ręce o. 
Augustyna Smydy, długoletniego 
misjonarza w Zambii. Zachował on 
jednak stanowisko prokuratora misji, 
to znaczy przedstawiciela i opieku­
na polskich misjonarzy w Zambii. 
O. Smyda na szczęście ma do pomo­
cy w biurze misyjnym doświadczo­
nego weterana, o. Stanisława Cza­
piewskiego, który przez 33 lata z 
pełnym poświęceniem pracował dla 
naszych misjonarzy w Zambii.

Wielu ludzi wciąż pyta, dlaczego 
dom Jezuitów na Belmont nosi na­
zwę “Jan Beyzym Memorial”? — O. 
Jan Beyzym jest chlubą polskiego 
ruchu misyjnego. Ród jego wywodzi 
się ze starych osadników tatarskich 
na ziemiach kresowych Rzeczypospo­
litej.

W roku 1898 o. Jan, wychowawca 
młodzieży w konwikcie jezuickim w 
Chyrowie, poświęcił się bardzo trud­
nej pracy wśród trędowanych na Ma­
dagaskarze, gdzie z ofiar Polaków 
ze wszystkich zaborów zbudował no­
woczesne, jak na tamte czasy, schro- 
nisko-szpital.

Umarł w roku 1912 w opinii świę­
tości. Jego proces beatyfikacyjny już 
się rozpoczął. — Jesteśmy bodaj, 
że pierwszymi, którzy nazwą uczcili 
wielkiego polskiego misjonarza.

Zbliża się Boże Narodzenie. Od 
kilku lat dom O. Beyzyma na Bel­
mont znany jest z bardzo oryginal­
nych szopek i opartych na nich kar­
tek świątecznych. Początek tej twór­
czości dała seria “A” w języku pol­
skim i angielskim na tej samej kart­
ce. Liczne opinie, pełne uznania i 
zachwytu zachęciły o. Stanisława do 
wydania serii “B”, w dwóch języ­
kach oddzielnie.

Cechą tych jeszcze piękniejszych, 
niż seria “A” kartek, jest wmonto­
wanie szopki do krajobrazu. Styl kar­
tek jest w zasadzie zawsze ten sam: 
szanujący tradycje katolickie i wcią­
gający do budowy szopki zadziwia­
jąco piękne elementy z natury, ze 
starych lasów. Są to zwykle “reli­
kwie” po strasznym pożarze w Pesh­
tigo, Wis., ponad sto lat temu.

Seria “C”, która właśnie wychodzi 
z druku, idzie w zasadzie po tej sa­
mej linii. Ktokolwiek widział projek­
ty, był urzeczony ich oryginalnością 
i pięknem. “Szopki z lasu”: prze­
piękny i symboliczny układ chmur, 
stylizowane i jakby “bajkowe” uję-

Zebranie
Tow. Białego Orła, 

Grupa 2727 ZNP
Zawiadamia się wszystkich człon­

ków Towarzystwa Białego Orła, Gru­
pa 2727 ZNP, że miesięczne posiedze­
nie odbędzie się w piątek, 5 paź­
dziernika br., w sali Domu Wetera­
nów, 4800 S. Wood. Posiedzenie roz- 
pocznie się o godz. 7:30 wiecz., a 
sekretarka finansowa Józefa Maj bę­
dzie zbierać składki od godz. 7-ej.

Prezes Frank Goryl uprzjmie za­
prasza wszystkich członków, ponie­
waż mamy wiele bardzo ważnych 
spraw do załatwienia, jak np. “Gwiaz- 
ka” o “social party”.

F. Goryl, prezes; 
W. Tokarz, sekr. prot.

Odpust Jesienny 
w Munster, Ind.

W najbliższą niedzielę, 30 września, 
w Polskim Karmalitańskim Sanktu­
arium Maryjnym, w Munster, Ind., 
przy 1628 Ridge Road, z okazji uro­
czystości Sw. Teresy od Dzieciątka 
Jezus, zostanie odprawiony jesienny 
odpust ku czci “Białego Kwiatka Kar­
melu”.

Program uroczystości tradycyjny. 
O godz. 9-ej rano powitanie pielgrzy­
mek i Msza św. w kościele z kaza­
niem w języku polskim; o godz. 
10:30 Msza św. w języku angielskim, 
a o godz. 11:30 uroczysta koncele­
browana suma połowa przed Grotą 
Matki Bożej.

O godz. 3-ej po poł., w kościele 
polskie nieszpory z kazaniem, po któ­
rych nastąpi poświęcenie róż ku czci 
św. Teresy oraz artykułów religij­
nych.

Już od godziny 9-ej rano będzie 
okazja do spowiedzi św. oraz możli­
wość zwiedzania uroczych grot i 
obiektów sakralnych. W nowym bu­
dynku klasztornym podawane będą 
gorące dania i napoje chłodzące, a 
w południe po sumie pełny obiad 
w sali przykościelnej.

Na powyższe uroczystości religijne 
wszystkich rodaków zapraszają:

Polscy Ojcowie Karmelici Bosi 

cie nieba . . . Fantastyczne kształ­
ty szopek, bardzo różnych od po­
przednich, mocno podkreślają scenę 
Narodzenia Syna Bożego w niezwy­
kłej prostocie, dla wszystkich wieków 
i kultur rodzaju ludzkiego.

★ ★ ★
Gdy się uwzględni najbardziej szla­

chetny, bo misyjny cel, kosztownych 
wydań tych niezwykłych kartek na 
Boże Narodzenie, to można się słu­
sznie spodziewać, że obficie pójdą w 
świat, mimo że poczta drożeje i zwy­
czaj wysyłania kartek powoli, lecz 
stale zanika.

Niezawodnymi punktami, gdzie za­
wsze można nabyć te oryginalne kart­
ki, są obydwa domy polskich Je­
zuitów, na N. Avers i na Belmont. 
Można je zamawiać także pocztą, ale 
tylko w biurze misyjnym na Belmont.

W tym roku i polskie Harcerstwo 
włącza się do rozprowadzania kartek, 
pomagając w ten sposób sobie i Mi­
sji. Nasze kartki będą do nabycia 
także w wielu sklepach polonijnych 
na terenie wielkiego Chicago. Insty­
tucjom, sklepom i osobom prywat­
nym, które chciałyby nam dopomóc 
w rozprowadzaniu kartek, dajemy 
dobre warunki, bo aż 33% upustu. 
Dla wielu osób może to być źródło 
dodatkowego zarobku na potrzeby ży­
ciowe.

Cena serii “A” i “B” (w pudeł­
ku jest 18 kartek z kopertami) wyr 
nosi $3.00 i jeden dolar na przesył­
kę pocztową. Seria “C”, czyli wyda­
nie najnowsze, $4.00 i jeden dolar na 
przesyłkę pocztową. Serie mieszane 
w jednym pudelku $3.50 i opłata 
pocztowa, jak wyżej. Mamy także 
małe zestawy po 6 kartek w cenie 
$1.50, a z przesyłką pocztową $2.00.

Praktyczna uwaga: Nasze kartki 
nie przekraczają wagi listu lotnicze­
go do Polski. Seria “C” jest znacz­
nie lżejsza. Można nawet dorzucić 
notatkę na ćwiartce cienkiego papie­
ru.

★ ★ ★
Szopki o. Stanisława tworzą w do­

mu O. Jana Beyzyma na Belmont 
dość bogatą galerię. Szkoda, że dom 
jest rochę za ciasny . . . Można 
je oglądać, a nawet nabyć po przy­
stępnych cenach. Można zadzwonić 
na nr: 637-0117. Adres: Jan Beyzym 
Society, Inc., 6965 W. Belmont Ave., 
Chicago, IL 60634.

Sowieci Grożą
(UPI) — Kapitan James S. Bil­

lingham, który negocjował z przed­
stawicielami sowieckimi w sprawie 
uwolnienia 5 marynarzy amerykańskich 
powiedział, że Rosjanie ostrzegli go, 
iż Związek Sowiecki nie zawaha się 
przed aresztowaniem innych stat­
ków, które znajdują się w obrębie 
wód sowieckich.

Billingham utrzymuje, że praw­
dopodobnie amerykańscy marynarze 
znaleźli się na wodach sowieckich, 
zaprzeczył jednak sowieckiej tezie, 
że wpłynęli oni tu celowo.

Ciekawostka
Pierwszą kobietą, która otrzymała 

dyplom inżyniera ze specjalności 
konstrukcji samochodów była Maria 
Luhuring. Otrzymała ona dyplom od 
nowojorskiej Cooper Union w 1922 r.

DWA POLSKIE FILMY ! 
W KINIE MILFORD [ 

(Pulaski Rd. przy Milwaukee Ave.) * 
Od 6:00 Wiecz.

Na Szerokim Ekranie 
Z Napisami Angielskimi 

Historyczny Film

"OSTATNIE DNI 
POKOJU"

Według Powieści 
Dołęgi Mostowicza 

"Pamiętniki Pani Hanki"

oraz i
Drugi Wesoły Film

"ROZWODÓW
NIE BĘDZIE"

Wstęp na Oba Filmy tylko $2.75 
mxDEmzEmza

OSTATNIE 2 DNI

MIAMI — W poniedziałek, 17 września, na stadionie spor­
towym odbyła się uroczystość zaprzysiężenia nowych obywa­
teli Stanów Zjednoczonych. Przysięgę obywatelską złożyło 
kilka tysięcy osób. (UPI)

228,000 Funtów Cukru 
Wysłano Do Polski

10-lecie Szkoły 
Im. Emilii Plater

Alojzy A. Mazewski, prezes Funda­
cji Charytatywnej Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, poinformował, że 
Fundacja przez trzy kolejne lata wy­
syła do Polski cukier na ręce Komisji 
Charytatywnej Episkopatu Polski, 
której przewodniczącym jest ks. bis­
kup Czesław Domin.

Tegoroczna wysyłka 228,000 funtów 
cukru załadowana na 5 morskich kon­
tenerów dotarła już do Polski, i 
została rozdzielona w wielu polskich 
parafiach. Cukier zostanie użyty do 
robienia przetworów z owoców przez 
ludzi biednych, emerytów, rencistów 
i rodziny wielodzietne.

Kontenery z cukrem zostały skie­
rowane przez Komisję Charytatywną 
Episkopatu Polski do następujących 
diecezji: kieleckiej, radomskiej, tar­
nowskiej, przemyskiej i gnieźnieńskiej

Cukier wysłany przez Fundację 
Charytatywną KPA pozwoli wielu 
tysiącom rodzin w Polsce zgromadzić 
na zimę dodatkowe zapasy żywności 
w postaci przetworów owocowych. 
Niejednokrotnie nie byłoby to możli­
we, bowiem cukier w Polsce w dal­
szym ciągu sprzedawany jest na kar­
tki, po 1,5 kg. miesięcznie. Dyrektor 
Diecezjalny Komisji Charytatywnej 
Episkopatu Polski w Tarnowie ks. 
Stanisław Saletnik, przysłał następu­
jący list na ręce Alojzego Mazew- 
skiego:

Dnia 28 sierpnia 1984 r., diecezja 
tarnowska otrzymała kontener nr. 407 
305-0 z cukrem o wadze 20,684 kg. 
Cukier rozprowadziliśmy natych­
miast na dekanaty całej diecezji.

Pomoc ta była niezwykle cenna, 
gdyż jesienią — kiedy jest wiele owo­
ców — rodziny wielodzietne mogły 
zrobić coś z przetworów owocowych

Zebranie Wyborcze 
Oddz. Biały Orzeł 

Ligi Morskiej No. 18
Oddział 18 Biały Orzeł Ligi Morskiej 

w Ameryce zawiadamia swych człon­
ków, że roczne zebranie wyborcze 
odbędzie się w niedzielę, 30 września 
br. o godz. 1 po poł. w domu Pre­
zeski przy 2206 N. Leclaire Ave.

Sę bardzo ważne sprawy do zała­
twienia, prosimy więc wszystkich o 
obecność oraz o punktualność.

A. Maliszewska — prezeska 
L. Latkowska — sekr.

Z Klubu Marynarskiego 
Morskie Oko

W niedzielę, 30 września Klub urzą­
dza wycieczkę do Ojców Karmelitów 
w Munster, Indiana na odpust do św. 
Teresy od Dzieciątka Jezus. Odjazd 
z 47-ej i Wolcott o godz. 8:35 rano, 
o godz. 8:30 rano z 48-ej i Western, 
a o godz. 8:40 rano z 51-ej i Ashland. 
Bilety są po $7 od osoby. W sprawie 
rezerwacji należy telefonować do 
Białek na nr. 434-1388.

Pierwsze po wakacjach posiedzenia 
Klubu Marynarskiego odbędzie się 
w niedzielę, 7 października w sali 
par. Serca Jezusa przy 46-ej i Wolcott 
o godz. 2 po poł. Prezes J. Sieroń 
prosi członków o liczne przybycie.

Mary Ann Białek — koresp.

Zaproszenie
Na “Wiejskie Wesele”
Związek Klubów Polskich urządza 

“wiejskie wesele” w niedzielę, 30 
września o godz. 5 po poł. we własnej 
siedzibie przy 5835 W. Diversey Ave. 
na które wszystkich serdecznie za­
prasza.

“Wesele” będzie przedstawione tak 
jak to się odbywało na początku tego 
stulecia. Po widowisku “wesela” za­
bawa taneczna.

Adam Ocytko — prezes 
Zofia Piękoś — przew. wesela

Głosujący Decydują 
o Losie Ameryki 

dla dzieci, a które będą bardzo przy­
datne w okresie zimy.

Podobnie i ludzie starzy i chorzy 
skorzystali z tej Waszej życzliwości i 
ofiarności.

W imieniu wszystkich diecezjan, 
którzy zostali obdarowani — składam 
serdeczne “Bóg Zapłać”.

ks. Stanisław Saletnik 
Dyrektor Diecezjalny 
KCEP Tarnów

Cukier wysyłany przez Fundację 
Charytatywną KPA był nie tylko waż­
ną pomocą dla ludzi w Polsce, ale 
przede wszystkim był widocznym zna­
kiem, że Polonia Amerykańska nie 
zapomniała o Polakach w tym trud­
nym okresie.

Prosimy wszystkich o pomoc w 
kontynuowaniu wysyłki lekarstw i 
żywności do Polski. Wolne od podatku 
datki należy wysyłać na adres:

1200 N. Ashland Ave. Room 549 
Chicago, 0.60622.

Klub Przyjaciół
Parafii Siedliszowice

Klub zaprasza członków i przyja­
ciół na powakacyjne zebranie, które 
odbędzie się w niedzielę, 30 wrze­
śnia, o godz. 2-ej po poł., w sali 
“The Royale Inn Club Room”, 5354 
W. Belmont Ave.

Będzie ciekawe sprawozdanie pre­
zesa, który powrócił ostatnio z Pol­
ski, na temat postępów w budowie 
kościoła.

dr J. Migała, prezes; 
L. Pal, sekr.

Seans Dla Członków 
Plac. 90 SWAP

Zarząd Placówki 90 SWAP (6005 
W. Irving Park Rd.) zawiadamia 
wszystkich swoich członków, że na 
propozycję Amerykańskiego Towa­
rzystwa Bioenergioterapii (American 
Biocenotics Society) odbędzie się w 
dniu 10 października, o godz. 7 wiecz., 
seans bioenergioterapeutyczny dla 
członków Placówki i ich rodzin prze­
prowadzony przez p. Franciszka Fell- 
mana, znanego bioenergioterapeuty 
z Polski. Seans odbędzie się w budyn­
ku Placówki 90, 6005 W. Irving Park 
Rd.

Wstęp dla członków Placówki i ich 
rodzin bezpłatny.

Karty wstępu otrzymać można u 
kierownictwa Placówki 90 SWAP.

Serdecznie zapraszamy.

Polska Szkoła im. Emilii Plater w 
Mount Prospect obchodzi w roku bie­
żącym dziesięciolecie swojego istnie­
nia. Jest to dziesięć lat żmudnej, 
systematycznej pracy, której celem 
jest krzewienie kultury polskiej wśród 
młodzieży polskiego pochodzenia oraz 
społeczeństwa amerykańskiego. 
Chcąc podzielić się naszymi osiągnię­
ciami z szerszym społeczeństwem, 
organizujemy uroczysty bankiet na 
który mamy zaszczyt wszystkich za­
prosić.

Bankiet odbędzie się w sobotę dnia 
10 listopada, 1984 roku, w Allgauer’s 
Fireside, 2855 N. Milwaukee w North­
brook, Illinois. Początek uroczystości 
o godzinę 6:30 wieczorem.

Polska Szkoła im. Emilii Plater 
została założona w roku 1974 przez 
grupę rodziców pragnących utrzymać 
polskość swoich rodzin i przekazać

W roku bieżącym Stowarzyszenie 
Żołnierzy I Dywizji Pancernej w Chi­
cago obchodzi 40-lecie walk na szlaku 
od Normandii do Wilhemshaven, w 
którym I Dywizja Pancerna brała za­
szczytny udział, z wieczną chwałą 
dla oręża polskiego, odnosząc zdecy­
dowane zwycięstwo w przełomowej 
bitwie o Normadię pod Falaise-Cham- 
bois.

Bijąc wroga i uwalniając miasta 
i wsie francuskie, belgijskie i holen­
derskie, oswobodzenie miasta Bredy 
w Holandii 29 października 1944 r. 
uznaliśmy jako nasze Święto Dywi­
zyjne, które w tym roku obchodzić 
będziemy dnia 21 października 1984 r.

Na tę uroczystość wszystkich kole­
gów z rodzinami, bratnie organiza­
cje i przyjaciół serdecznie zaprasza­
my.

Uroczystość tegoroczna będzie mia­
ła szczególne znaczenie. Gościem ho­
norowym święta będzie jeden z naj­
starszych żołnierzy Polski Niepodle­
głej, gen. Wincenty Kowalski. Uczest­
nik 1 Kadrowej Kompanii Legionów 
w 1914 r., który w tym roku ob­
chodzi 79-lecie swej zaszczytnej służ­
by żołnierskiej.

Wierzymy, że tak gen. W. Kowalski 
jak i my, żołniereze I Dywizji Pan­
cernej, służyliśmy tej samej sprawie 
— niepodległości naszej ojczyzny, za 
którą walczyliśmy na wszystkich fron­
tach świata.
Program

Niedziela, 21 października:
Godz. 10:30 rano — nabożeństwo 

w kościele Sw. Jakuba, 5730 W. Ful­
lerton Ave., na intencję poległych 

młodemu pokoleniu bogate dziedzic­
two kultury polskiej.

Obecnie szkoła nasza liczy ponad 
200 uczniów. Program nauczania 
obejmuje język polski, historię i geo­
grafię Polski na poziomie przedsz­
kola, 8-u klas szkoły podstawowej, 
4-ch klas gimnazjum oraz kursy dla 
dorosłych.

Celem popularyzowania kultury 
polskiej, szkoła urządza corocznie 
wystawy w bibliotekach publicznych 
północno-zachodnich przedmieść Chi­
cago. Ponadto, uczniowie nasi wystę­
pują z polskimi programami na uro­
czystościach organizacji polskich i 
amerykańskich oraz biorą udział w 
paradach lokalnych jako reprezenta­
cja naszej szkoły.

Mamy nadzieję, że Polonia weźmie 
udział w naszych uroczystościach.

Agnieszka Kamińska — przew. 
Jeffery Roberts — sekr.

i zmarłych żołnierzy;
godz. 1:00 po poł. — żołnierski obiad 

w sali Diplomat, 5600 W. Fullerton 
Ave.

Okolicznościowy program artys­
tyczny, w którym udział wezmą: 
harcerski zespół “Wichry” pod kie­
rownictwem pp. Biemadskiej, Cie­
piela i H. Warzyczek; solitka: Mał­
gorzata Miecznikowska z udziałem 
Anny Stanieluń oraz Romka Prze­
piórka.

Donacja: $12.50 od osoby.
Rezerwacje do dnia 18 październi­

ka na adres Stowarzyszenia lub 
telefony: 286-8583 i 743-5433.

W. Lis, prezes; 
Z. Olearczyk, sekr.

Ze Względów Religijnych 
Zakazany Czas Letni

W Izraelu ze względów religijnych 
postanowiono zawiesić wprowadzenie 
w przyszłości czasu letniego. Czas 
ten wprowadzono 5 maja, i zdaniem 
tamtejszych energetyków, przyniosło 
to oszczędności (w przeliczeniu) oko­
ło 3 min dolarów. i

Jednakże koła ortodoksyjne twier­
dzą, że narusza to przestrzeganie sa­
batu (świętej soboty), gdyż np. pu­
bliczny transport przy obowiązującym 
czasie letnim rozpoczyna działalność 
jeszcze przed zapadnięciem zmierzchu.

Przetargi wokół utworzenia nowego 
rządu i kokietowanie partii religij­
nych sprawiły, że przystano na żąda­
nia ortodoksów i z góry podjęto de­
cyzję, aby w następnym roku czasu 
letniego nie wprowadzać.

Sławny Uzdrowiciel w Chicago
Spotkania z Franciszkiem Fellmannem cieszą się olbrzymim powo­

dzeniem. Przyczynia się do tego wysoki procent uzdrowień i poprawy 
zdrowia.

Zbiorowe seanse odbywać się będą: 27 i 28 września o godz. 6:30 
wiecz. i 30 września o godz. 4:00 po południu. Wszystkie te spotkania 
będą w sali SWAP, 6005 W. Irving Park Rd.

W sobotę, 29 września o godz. 4:00 po poł. odbędzie się spotkanie 
w Domu Podhalan, 4808 W. Archer Ave.

Karty wstępu można nabyć w: Sunrise Travel & Tours, 6219 N. 
Milwaukee Ave., tel. (312)) 763-7525; Piast Travel Service, 3403 N. Pulaski 
Rd., tel. (312) 463-2665; Gloria Gift Shop, 2862 N. Milwaukee Ave., tel. 
342-4053; H. K. Delikatessen, 4855 S. Ashland Ave., tel. 254-6747; oraz 
Krakus Delicatessen, 5754 S. Pulaski, tel. 735-1959; a także w Domu 
Podhalan przed spotkaniem, tel. 523-7632; oraz w kasie SWAP na godzinę 
przed spotkaniem. Rezerwacja biletów tylko dla zgłaszających się spoza 
Chicago. Informacji udziela red. PANORAMY..........................TEŁ. 685-0406

J. Miklaszewski, kom.

Przednia |^HH|

WOŁOWINA /QC
Na Pieczeń Krojona z Brzegu W

GOLONKA WOŁOWA 1.29n. ■
PRZEDNI STEK WOŁOWY 99Cn

Mielona

WOŁOWINA QQC
(Ground Beef) 5 Funt, lub Więcej
OGONY WOŁOWE 99C Ft Ft‘

WIEPRZOWE NÓŻKI 49C Ft FLACZKI WOŁOWE 99$Ft

Red Label

LODY v 109
(Ice Cream) /2 GAL‘

AROMA KAWA 3.99 ■
FOLGERS KAWA S 4.69

Country Delight

masło n79
Certified Red Label K
MARGARYNA 1.00 | Ft.
GATUNKU A ŚREDNIE JAJKA 49ę tuz.

MeikdFKWAŚNA ŚMIETANA 89ęP.jnt

COKE 429
TAB lub SPRITE O Butelek ■

■ . Plus7-UP ■ °*
CRUSH iab DR PEPPER uly 1.0 9

MARCHEW 4 Funty Zł ^nn
Nr. 1 SŁODKIE ZIEMNIAKI 3 Funty Zł
ŚLIWKI WĘGIERKI 3 Funty Zł
KALIF. POMIDORY 3 Funty Zł ■

Fleischmann’s

WÓDKA
0LD STYLE PIWO 6ttc 1.99 W# 
CHRISTIAN BROS. WINIAK 5.49

Białe (White Potatoes)

ZIEMNIAK110 W UP
ŚWIEŻA KAPUSTA 10C Ft >
PASCAL SELER 25C Funt “

MCINTOSH JABŁKA wu 79C

INTERNATIONAL FOODS INC.
MÓWIMY PO POLSKU

4724 N. KEDZIE 3417 W. DIVERSEY 2140 N. WESTERN 4404 W. FULLERTON 
478-8643 384-0959 278-4070 486-6277

Data Wyprzedaży: Od 25 do 30 Września
Wyprzedaż Warzyw i Mięsa Kończy Się 29 Września, o Godz. 5:00 P.M.

Święto Dywizyjne 
I Polskiej Dyw. Pancernej

Obchody 40-lecia Walk Na Szlaku Od Normandii 
Do Wilhlemshaven
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Tylko 

Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $40.00 Rocznie (lyr.) $15.00 
Półrocz. (6mos.) 22.00 Półrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (lmo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedyńczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $60.00
Półrocz. (6 mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00
Półrocz. (6mos.) 14.00
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedyńczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. ,50ę

Reagan —
Załatwianie spraw z Sowietami nie jest przy­

jemnością, pisze redaktor naczelny tygodnika 
“U.S. News and World Report”, Marvin Stone, 
ale prezydent Reagan musi podjąć się tego za­
dania. Zgadzając się z tym stwierdzeniem, mu- 
simy dodać, że red. Stone, jak przystało na 
dżentelmena, wyraził się łagodnie. Prezydent 
konferuje z wyjątkowo podłą kreaturą. Gromy­
ko jest zawodowym kłamcą, który patrząc w 
oczy prez. Kennedy, zaprzeczył, że sowieckie 
rakiety z głowicami nuklearnymi znajdują się 
na Kubie. Gromyko nie wiedział, że prez. 
Kennedy miał przed sobą zdjęcia lotnicze so­
wieckich wyrzutni z rakietami na Kubie.

Nie obawiamy się, że prezydent Ronald Rea­
gan pozwoli się sowieckiemu lisowi wypro­
wadzić w pole. — Żaden prezydent Stanów 
Zjednoczonych nie znał lepiej istoty komuniz­
mu, nie rozumiał głębiej niebezpieczeństwa 
imperializmu sowieckiego dla wolnego świata 
i nie był bardziej zdecydowany przeciwsta­
wić się zalewowi czerwonej zarazy, jak obe­
cny włodarz Stanów Zjednoczonych.

Pewien niepokój budzą doniesienia, że przed 
spotkaniami ze sternikiem sowieckiej polityki 
zagranicznej, prezydent Reagan odbył dłuższe 
rozmowy z sowietologami i dyplomatami zna­
jącymi Sowiety i Gromykę, wśród których 
znajdował się także “Mr. Detente”, b. sekr. 
stanu Kissinger. Mamy nadzieję, że Prezydent, 
który przez prawie cztery lata nie korzystał 
z usług sekretarza stanu Nixona i Forda i do­
brze na tym wyszedł, wysłuchał jego rad z 
przysłowiową szczyptą soli.

Prezydent w czasie spotkań z Gromyką może 
być sobą. Nie musi oglądać się na europej­
skich aliantów i opinię amerykańską. Alianci 
wreszcie zrozumieli, że odpowiedzialność za 
ochłodzenie stosunków między Zachodem i 
Wschodem, oraz zerwanie rokowań rozbroje­
niowych spada na Moskwę. Jedynie oponent 
prezydenta Reagana, zgodnie z propagandą 
sowiecką, chce ratować świat przed Stanami 
Zjednoczonymi pod rządami prezydenta Reaga­
na. Sondaże nastrojów wykazują, że ogromna 
większość wyborców lepiej rozumie sytuację 
międzynarodową niż kandydat demokratów 
na prezydenta.

Spotkania z Gromyką odbędą się w sytuacji 
korzystnej dla prezydenta Reagana. ZSRR wszedł 
w okres schyłkowy, posiada zacofany przemysł

Gromyko
(z wyjątkiem zbrojeniowego) przeżywa zastój 
ekonomiczny, ma sporo kłopotów w swoim Im­
perium, nie może pochwalić się żadnymi no­
wymi zdobyczami na arenie międzynarodowej, 
a komunizm przestał być atrakcją nawet dla 
zachodnich intelektualistów.

Stany Zjednoczone weszły w okres odro­
dzenia moralnego, rozwoju ekonomicznego, za­
ufania do rządu i wzmocniły swe siły zbrojne. 
Prezydent Reagan może przemawiać z pozycji 
siły językiem, zrozumiałym dla ponuraków na 
Kremlu.

Spotkanie prezydenta Reagana z min. Gro­
myko (ich pierwsze) jest pożądanym wydarze­
niem. Nie należy jednak spodziewać się dra­
matycznego zwrotu w stosunkach z ZSRR. Tak 
prezydent Reagan jak Gromyko przedstawią 
swoje stanwisko wobec najważniejszych za­
gadnień powodujących napięcia między nimi. 
Prezydent Reagan chyba wytknie barbarzyńst­
wa sowieckie w Afganistanie, gwałcenie praw 
ludzkich na obszarze całego Imperium Sowiec­
kiego i w krajach podbitych . . . Gromyko 
powtórzy brednie propagandy sowieckiej o 
amerykańskim “imperializmie” w świecie, szcze­
gólnie w Ameryce Środkowej i mieszaniu się 
Washingtonu w wewnętrzne sprawy Nikara­
gui i innych państw. Prezydent zapowiedział 
w przemówieniu na forum ONZ, że głównym 
tematem rozmów będzie sprawa ograniczenia 
zbrojeń nuklearnych.

Gotowość Gromyki do rozmów z prezyden­
tem Reaganem zdaje się wskazywać, że starcy 
na Kremlu są przekonani, iż będą mieli z 
nim do czynienia przez następne cztery lata. 
Kazali Gromyce ukryć nienawiść do Ameryki 
a szczególnie do jej obecnego Prezydenta i 
spotkać się z nim dla “dobra pokoju” w świecie.

Spotkania poprzedziło zdumiewające przy­
gotowanie sowieckiego społeczeństwa. Prasa 
sowiecka przypomniała traktat o nieagresji Sta­
lina z Hitlerem sprzed 45 lat (pomijając tajną 
klauzulę o rozbiorze Polski i podziale Europy), 
którego celem było zyskanie na czasie i lepsze 
przygotowanie się do obrony przed spodzie­
wanym atakiem wojsk Hitlera. “Co za porów­
nanie!”, pisze “U.S. News and World Report”. 
Świadczy ono dobitnie o intencjach sowieckich. 
Wierzymy, że prezydent Reagan zdaje sobie 
w pełni z tego sprawę.

Antykatolickie Pieniactwo
Mamy już w sądzie proces, który teoretycznie 

dotyczy zagadnienia rozdziału Kościoła od Pań­
stwa, ale w rzeczywistości stanowi jaskrawy 
przykład braku tolerancji ze strony tych czyn­
ników, które same chcą w całej pełni wyko­
rzystywać wolności obywatelskie i religijne, 
ale nie chcą przyznć tego samego rodzaju upraw­
nień innym społecznościom etnicznym czy też 
wyznaniowym.

Oto zorganizowane grupy i osoby indywi­
dualne, reprezentujące wyznania protestanckie 
i żydowskie, wystąpiły do sądu federalnego w 
Filadelfii jako oskarżyciele, wysuwając zarzuty 
przeciw polityce prezydenta Reagana w zakre­
sie nawiązania stosunków dyplomatycznych 
Washingtonu z Watykanem.

Nie miejmy więc złudzeń. Sprawa sądowa w 
Filadelfii jest typowym przejawem antykato­
lickiego pieniactwa. Zarówno bowiem środo­
wiska wyznań protestanckich, jak i wyznania 
Mojżeszowego nie podejmowałyby podobnych 
wystąpień sądowych, gdyby chodziło tu o inne 
niż katolickie wyznanie.

Popierający sprawę sądową zwolennicy ści­
słego rozdziału Kościoła od Państwa mogą oczy­
wiście korzystać z swoich uprawnień wolnoś­
ciowych i obywatelskich, ale nie mogą wysu­
wać na swoją rzecz takich ujęć, które są 
dowolne.

Dla przykładu trudno zgodzić się z wysu­
wanymi przez powodów w tym procesie uza­
sadnieniami, że przez wyznaczenie amerykań­
skiego ambasadora do Watykanu Washington 
będzie wciągany w wewnętrzne sprawy Koś­
cioła Katolickiego, jak też będzie przyznawał 
specjalny status jednemu wyznaniu, pomijając 
inne.

Takie ujęcie jest w praktycznym stanie rze­
czy po prostu naciąganiem faktów, przesłania­
niem rzeczywistości przypuszczeniami i podej­
rzeniami bez dawania realnych uzasadnień.

Przypomnieć tu trzeba, że gdy pod koniec 
poprzedniego roku prezydent Reagan podał do 
wiadomości, że mianuje Williama Wilsona ame­
rykańskim ambasadorem przy Watykanie, ze 
strony różnych grup i środowisk społecznych 
i religijnych podniosły się ostre protesty. Ale 
administracja rządowa potrafiła przeprowadzić 
wywód prawny, uzasadniający swoje posunię­

cie jako czysto dyplomatyczne podjęcie stosun­
ków nie z Kościołem Katolickim, ale ze Stoli­
cą Apostolską, która jest Miastem-Państwem 
z Papieżem na czele.

Patrząc na sprawę z historycznej perspektywy 
trzeba przypomnieć, że Stany Zjednoczone mia­
ły pełne stosunki dyplomatyczne z Watykanem 
przez dwie dekady w 19-tym stuleciu, jak też 
mniej formalne stosunki przez wiele lat wcześ­
niej.

Ale oficjalne powiązania dyplomatyczne 
Washingtonu z Watykanem zostały zakazane 
przez Kongres w 1867 r. I ten zakaz pozo­
stawał w mocy aż do poprzedniego roku, kie­
dy to został zniesiony przez ustawodawców 
kongresowych na żądanie administracji rządo­
wej.

Czy ten stan faktyczny nie zasługuje na na­
leżytą analizę ze strony tych organizacji i 
osób prywatnych, które popierają w roli po­
wodów skargę wniesioną do sądu federalnego 
w Filadelfii?

I nie jest bez znaczenia fakt, że nominację 
ambasadora Wilsona zatwierdził Kongres, cho­
ciaż niektórzy ustawodawcy stwarzali pewne 
trudności w zatwierdzeniu budżetu Departa­
mentu Stanu, gdyż była w nim pozycja $351,000 
na utrzymanie przedstawicielstwa Stanów 
Zjednoczonych w Watykanie.

W kwietniu ub. roku prez. Reagan przyjął 
listy uwierzytelniające od arcybiskupa Pio 
Laghi jako watykańskiego nuncjusza w Stanach 
Zjednoczonych. Ten czynnik też jest ważnym 
przejawem pogłębiania stosunków dyploma­
tycznych amerykańsko-watykańskich.

Sprawa sądowa, wniesiona w Filadelfii do 
tamtejszego sądu federalnego, jest przysłowio­
wym dolewaniem oliwy do ognia, gdyż w 
obecnym roku prezydenckich wyborów właśnie 
problem Kościół-Państwo stał się elementem 
kampanijnych konfliktów i występuje bardzo 
wyraźnie, zaostrzając i tak istniejące antago­
nizmy na różnym tle, w tym i na tle reli­
gijnym.

Proces w Filadelfii jest niepotrzebny. Podjęty 
on został na tle zadawnionych uprzedzeń anty­
katolickich. Stąd też jest nie tylko niepotrzeb­
ny, ale po prostu i szkodliwy dla interesów 
jedności społecznej kraju.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

W Interesie — 
Prawdy, Dobra, 

Piękna
ZWIĄZKOWIEC (Kanada) - Co ja­

kiś czas, z różnych zresztą stron, sły­
chać pod adresem Jana Pawła II za­
rzuty rzekomego przekroczenia swych 
kompetencji jako najwyższego kapła­
na Kościoła Powszechnego. O “mie­
szanie się do polityki” oskarżają go 
nie tylko reżimy komunistyczne w 
Związku Sowieckim i krajach sate­
lickich, ale również co poniektóre 
ugrupowania na Zachodzie, i to za­
równo ze skrajnej lewicy jak i pra­
wicy. Zapomina się, że zaangażowa­
nie polityczne zakładałoby tu popie­
ranie jednego państwa czy obozu po­
litycznego przeciwko innemu. Otóż, 
aktualna wizyta Jana Pawła II raz 
jeszcze dowodzi bezpodstawności tego 

'typu zarzutów i komentarzy.
Na stadionie CNE, podczas spotka­

nia z Polonią kanadyjską, Papież 
zdecydowanie i otwarcie poparł pol­
ską “Solidarność”, ostro potępiając 
tym samym komunistyczny reżim 
PRL. Czy było to zajęcie stanowiska 
politycznego?

Niewątpliwie rząd w Warszawie tak 
to właśnie będzie starał się tłuma­
czyć. Tymczasem nie ulega wątpliwo­
ści, że Jan Paweł II wypowiedział 
te słowa nie jako polityk, lecz jako 
Ojciec Kościoła Powszechnego; Ko­
ścioła, który w każdym człowieka 
widzi osobę a nie tylko rozumne 
zwierzę; który też zarazem domaga 
się, aby każdą osobę ludzką traktować 
właśnie jako osobę, tzn, respektować 
jej godność i jej niezbywalne, przy­
rodzone prawa. Takim prawem jest 
prawo do wolności, prawo do Prawdy, 
Dobra, Piękna — prawo do Boga. W 
kontekście społecznym — jest to pra­
wo do swobody religijnej, demokracji 
i narodowej niezawisłości. Jak wy­
raził się Ojciec Święty na spotkaniu z 
Polakami — “chcemy być sobą i żyć 
życiem własnym”.

Czy to jednak znaczy, że Papież 
“trzyma z Zachodem przeciwko ko­
munistom?” Nie, nie znaczy, Papież 
atakuje komunizm nie dlatego, że 
“trzyma z Zachodem”, lecz dlatego, 
że zasady sowieckiego ustroju urąga­
ją osobowej godności człowieka jako 
bytu “stworzonego na obraz i podo­
bieństwo Boga”. Sprawa respektowa­
nia tej godności jest więc sprawą 
moralności, nie polityki.

Jan Paweł II jest konsekwentny w 
swojej postawie przywódcy moralne­
go, religijnego, i dlatego właśnie by­
najmniej nie zależy Mu na zaskarbie­
niu sobie jakiegoś “poparcia” poli­
tycznych przywódców Zachodu. Pod­
czas aktualnej podróży po Kanadzie, 
w niejednym swoim przemówieniu 
krytykował również Zachód. Oczywi­
ście, w innym kierunku szła ta kryty­
ka. Są to przecież państwa demokra­
tyczne, w pełni respektujące osobowe 
prawa człowieka. To jednak, co z 
punktu widzeriia moralności chrze­
ścijańskiej zasługuje tu na krytykę — 
to właśnie panująca w wielu krajach 
uprzemysłowionego, bogatego Zacho­
du, mentalność konsumpcyjna; men­
talność nastawiona bardziej na eko­
nomiczną efektywność, aniżeli na Bo­
ga i potrzebę rozwoju człowieka.

Ta mentalność jest w dużym stopniu 
odpowiedzialna za fakt, że w bogatej 
Kanadzie ponad jedna dziesiąta spo­
łeczeństwa pozostaje bez pracy; od­
powiedzialna jest ona również za fakt, 
iż podczas gdy kraje bogate stają się 
z każdym rokiem bogatsze — biedne 
kraje Trzeciego Świata jeszcze bar­
dziej biednieją. Tego typu mentalność 
— jak naucza Jan Paweł II — jest 
sama w sobie również zła, bo duchowy 
rozwój osoby ludzkiej nie znajduje 
się tu w centrum, lecz jest czymś 
ubocznym, jakby nieistotnym.

Ojcie,c Święty wznosi się więc w 
swej nauce, tak jak wznosi się też 
samo chrześcijaństwo — ponad gra­
nice systemów i bloków politycznych. 
Jest to służba w interesie każdego 
człowieka jako osoby ludzkiej, służba 
Prawdzie, Dobru i Pięknu — czyli 
Bogu. '

Jacek Borzęcki

Armia Biurokratów
250 tys. urzędników trudni się re­

glamentacją, poczynając od szczebla 
ministerialnego, a kończąc na rach­
mistrzach w administracji terenowej. 
Nic więc dziwnego,że raglamentacja 
utrzymuje się tak długo, a kartki mają 
coraz to nowsze wersje, odcinki, re­
jestracje itp. Co by to było, gdyby 
tak tę armię skierować do produkcji?

Leszek A. Lechowicz

Niepokój w
Washington Post” w wydaniu z dnia 

15-16 września przyniósł interesującą 
korespondencję Bradleya Grahama z 
Polski (p.t. “Poles Voice Concern on 
U.S. Veto of Entry to I.M.F.”). W 
korespondencji Graham analizuje po­
wody niepokoju czynników oficjalnych
— przede wszystkim rządowych — 
wyczekujących na przyjęcie Polski w 
poczet członków Międzynarodowego 
Funduszu Walutowego.

“Polska — pisze korespondent 
‘Washington Post’ — należała do 
członków-założycieli tegó Funduszu 
od 1945 roku (informacja nieścisła, 
ponieważ Polska sygnowała umowę o 
założeniu Funduszu w lipcu 1944 r. na 
konferencji w Brenton Woods), wy­
stąpiła jednak z niego w 1950 roku pod 
pretekstem, iż służy on jako narzędzie 
dyskryminacji krajów komunistycz­
nych. Obecnie, ponad dwa lata, jako 
że wniosek o ponowne przyjęcie został 
złożony na krótko przed wprowadze­
niem stanu wojennego (dokładnie — 
w listopadzie 1981 roku-, wyczekuje 
na jego proceduralne załatwienie 
(...)

Warszawa bynajmniej nie jest pew­
na, jak wnięsek zostanie załatwiony
— przychylnie czy odmownie. Oficjal­
ne czynniki rządowe wyrażają zwięk­
szający się niepokój, którego źródłem 
może być kontynuowanie weta przez 
Stany Zjednoczone.

Choć Bradley Graham nie wyraża 
tego wprost w swym artykule, to prze­
cież stają się jasne powody “zatroska­
nia” rządu generała Jaruzelskiego, 
jakie wyłożył mu, cytuję— (...) pe­
wien wysoki rangą urzędnik rządowy, 
który zgodził się rozmawiać [z nim] 
pod warunkiem, iż nie zostanie wy­
mienione jego nazwisko.”

Powodem tym są — rzecz jasna — 
Stany Zjednoczone. Przyjęcie Polski 
jest uzależnione od ich stanowiska; 
w MFW mają USA głos decydujący z 
uwagi na to, że wniosły największy 
wkład przeznaczony na funkcjonowa­
nie i potrzeby kredytowe Funduszu 
oraz związanego z nim Banku Świa­
towego. Stany Zjednoczone zaś — w 
konsekwentny sposób — uzależniają 
poparcie kandydatury Polski od speł­
nienia przez rząd Jaruzelskiego okre­
ślonych warunków. Warunki te zostały 
uznane — w wystąpieniach przedsta­
wicieli reżymu, w wyjaśnieniach po­
lityki rządu, jakich dokonywał rzecz­
nik prasowy, Jerzy Urban, na konfe­
rencjach dla dziennikarzy, wreszcie 
w środkach masowego przekazu — za 
przejaw niedopuszczalnej amery­
kańskiej ingerencji w wewnętrzne 
sprawy Polski. Wielokrotnie głoszono, 
że strona polska nie zamierza pod­
porządkować się tym żądaniom.

Jednym z warunków wysuniętych 
przez Stany Zjednoczone było amne- 
stionowanie więźniów politycznych. 
Powszechną amnestię ogłoszono w 
związku z 40-leciem PRL. Objęła ona 
również więźniów politycznych. Re­
żym z miejsca zaznaczył, że bynajm­
niej amnestii tej nie przeprowadzono 
pod naciskiem amerykańskim, lecz z 
zupełnie innych powodów; zostały 
spełnione warunki wewnętrzne umożli­
wiające zastosowanie przez państwo 
humanitarnego aktu laski — w kraju 
postępuje normalizacja.

Bez względu na to, co oświadczył 
rząd Jaruzelskiego, amnestia więź­
niów politycznych stała się faktem. 
Tak też rozpatrywała ją administra­
cja waszyngtońska.

Pisze Bradley Graham:
“W odpowiedzi na ogłoszoną w lipcu 

amnestię administracja prezydenta 
Reagana oświadczyła, iż wycofa swe 
weto wobec Polski w związku z jej 
ubieganiem się o przyjęcie do MFW, 
jeśli dojdzie do przekonania, że am­
nestia była pełna i urzeczywistniona 
prawidłowo.

Polska powitała decyzję Stanów 
Zjednoczonych jako pozytywny ele­
ment, w przeciwieństwie do wcześniej­
szych oświadczeń przedstawicieli rzą­
du atakujących amerykańskie wa­
runki jako ‘nieodpowiedzialne’.

Jednakże trzydziestodniowy okres, 
w którym więźniowie mieli być uwol­
nieni, upłynął pod koniec sierpnia, a 
administracja Reagana nadal nie wy­
cofała swojego weta w MFW.

To spóźnienie wywołało konsterna­
cję i rozczarowanie wśród znaczących 
członków rządu.”

A więc jednak amnestia była nie 
tylko obliczona na wewnętrzny uży­
tek, nie tylko przyświecały jej cele 
normalizacji stosunków w Polsce i 
wygaszenia ognisk niepokojów. Miała 
ona usposobić przychylnie rządy kra­
jów zachodnich, w szczególności rząd 
Stanów Zjednoczonych. Był więc to 
cel najzupełniej zewnętrzny.

Przypomnieć należy, że przed am­
nestią sytuacja polityczna w Polsce 
zagęszczała się do tego stopnia, iż

Warszawie
reżym zmuszony został podjąć proces 
wobec pierwszej grupy więźniów su­
mienia, byłych członków KOR, a cze­
kała jeszcze na wszczęcie procesu 
grupa siedmiu przywódców “Solidar­
ności”.

Amnestia bez wątpienia uwolniła 
Jaruzelskiego od niewygodnych pro­
cesów; przyszła w samą porę. Nie 
tylko. Otworzyła — zdaniem członków 
rządu Jaruzelskiego — możliwość ne­
gocjacji w sprawie ubiegania się o 
członkostwo w MFW. W tym duchu 
odczywano w Warszawie wstrzemięźli­
we oświadczenia administracji prezy­
denta Reagana. I tak powstała kon­
sternacja. Prezydent Reagan nie o- 
tworzył wcale ramion. Jego admini­
stracja zabrała się do wnikliwego stu­
diowania sytuacji w Polsce. Wiadomo 
zaś co zwrot “wnikliwe studiowanie” 
oznacza w języku dyplomatycznym.

Wysoki urzędnik z Warszawy, który 
nie chciał ujawnić swego nazwiska, 
powiedział korespondentowi “Wash­
ington Post”: “Nie było wcale łatwe 
uzyskanie zgody dla wprowadzenia 
nowego stanu rzeczy. Teraz, mówiąc 
po prostu, myślimy, że byliśmy zbyt 
optymistyczni, pisząc, co zrobiliśmy.” 
Szyfr tej wypowiedzi ujawnia oczywi­
stą frustację; wskazuje, że w ramach 
skąpego pola manewru uczyniono do­
słownie wszystko, co można było u- 
czynić w określonych warunkach.

Tymczasem prezydent Reagan na­
dal nie spieszy się z ostateczną de­
cyzją, sama zaś amnestia — co pod­
kreślają dyplomaci państw zachod­
nich akredytowani w Warszawie — 
nie jest pełna.

W więzieniach nadal przebywa 22 
więźniów o tym statusie, włączając 
ujętych jeszcze przed amnestią Bog­
dana Lisa i Piotra Mierzejewskiego. 
Postawiono im zarzuty, których nie 
objął akt amnestii. Sytuacje kompli­
kuje fakt, iż dwaj inni przywódcy 
“Solidarności” — Władysław Frasy- 
niuk i Józef Pinior — uwolnieni z 
więzienia, zostali aresztowani za pod­
jęcie nielegalnej działalności i skaza­
ni na 2 miesiące więzienia.

Nie poprawia atmosfery również 
dyskutowanie w kręgach rządowych 
możliwości deportacji za granicę Pol­
ski ludzi, którzy są przywódcami opo­
zycji. W dotychczasowej praktyce 
PRL przypadek taki jeszcze się nie 
zdarzył. Strona rządowa robi więc co 
może, aby dostarczać coraz to now­
sze materiały do “przemyśleń”. To z 
jednej strony.

Z drugiej zaś strony poczyniła nie­
zbędne kroki, by dotrzeć do społe­
czeństwa z argumentami, iż dla Pol­
ski byłoby korzystne przystąpienie do 
Międzynarodowego Funduszu Walu­
towego.

W Warszawie chcą i nie mogą. Oto 
przyczyna generalna frustracji rządu.

Nowy Dziennik

Wolniej Wzrasta 
Liczba Prawników

Ciągle jeszcze wzrasta liczba pra­
wników w USA, ale tempo staje się 
coraz powolniejsze. Od roku 1970 po­
dwoiła się prawie liczba adwokatów. 
W Stanach Zjednoczonych jest obe­
cnie 650.000 adwokatów, na początku 
zaś lat 1990-ch liczba ta sięgnie jedne­
go miliona.

Po raz pierwszy jednak od lat 60-ych 
zmniejszyła się ilość podań składa­
nych do wyższych szkół prawniczych, 
(o 10.4 procent w tym roku). Wię­
kszość zgłaszających się na studia 
prawnicze osób jest w wieku nieco 
starszym, niż w latach poprzednich. 
70% reflektantów ma ponad 23 lata, 
a 30% jest w granicach 27-37 lat.

Siacznie droższa jest też nauka 
w szkołach prawniczych. W pięciu 
czołowych szkołach prawniczych, włą­
czając w to Columbię i Stanford, suma 
czesnego przekroczy w tym roku 10.000 
dolarów.

Zmniejsza się również liczba zgło­
szeń do wyższych szkół medycznych. 
Przyczyny tego zjawiska są w gruncie 
rzeczy podobne — kurczenie się ilo­
ści absolwentów szkół wyższych i wy­
sokie koszty nauki.

Czego Chcą Chiny
Chiny są względnie ubogim krajem 

między mocarstwami świata, gdy Pe­
kinowi jednak na czymś zależy bardzo 
płaci on duże sumy pieniędzy. Bank 
Chiński kupił niedawno siedmiopię- 
trowy budynek na Madison Avenue 
w Nowym Yorku, płacąc za niego 26 
milionów dolarów gotówką. Wynosi 
to 541 dolarów za stopę kwadratową.

Dla porównania, warto zaznaczyć, 
że cena stopy kwadratowej w zbudo­
wanym przed kilkoma laty gmachu 
linii lotniczej Pan American wyno­
siła 170 dolarów. Jeśli zaś idzie o cenę 
gruntu, Bank Chiński zapłacił 2,649 
dolarów za stopę kwadratową.
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P. BOR/N =

Przez Pryzmat "Solidarności"

Amnestia 1984 r. w Polsce
JESIENNY TURNIEJ TENISOWY 

"A. KUCHTA MEMORIAL”
Miłośnicy tenisa w Chicago donoszą, 

że już od poniedziałku, dnia 1-go paź­
dziernika do niedzieli 7-go paździer­
nika 1984 r., włącznie odbędzie się 
“Andrzej Kuchta Memorial Tennis 
Tournament” w następujących kla­
sach:

Juniorzy do lat 18
Mężczyźni do lat 35
“Old Boys” powyżej lat 35
Turniej ten to zawody rankingowe 

z miejscem punktowanym od 1 do 
20.

Panie powyżej 35 lat
Kobiety do lat 35 
Juniorki do lat 18
Również odbędą się w turnieju gry 

parami (doubles) oraz gry miesza­
ne (mixed).

Kierownikiem zawodów tego turnie­
ju jest Alex Chwist (1-312) 539-3764.

Zgłoszenia do wzięcia udziału w tur­
nieju należy przekazać telefonicznie 
do 30-go września, od godziny 12-ej w 
południe do 5-ej po południu na numer 
telefonu (1-312) 278-3909.

Po piątej po południu do godziny 
10-ej wieczorem na nr tel. (1-312) 
539-3764.

Opłata za udział w zawodach $4 od 
osoby; młodzież — $2. Gra podwójna 
$2 od osoby. W czasie zawodów regu­
lamin USTA będzie ściśle przestrze­
gany. Rules and regulations of USTA 
applies to all participants.

* » »
WISŁA - WINGS 

W GRUPIE "OVER 30”
Dziś, w środę, 26 września odbędzie 

się ciekawy mecz piłki nożnej w gru­
pie “Over-30” między dwiema zna­
nymi drużynami Wisłą i Wings. Po­
czątek spotkania o godz. 7:30 wiecz. 
Wisła prosi o poparcie tego meczu, 
ponieważ zostanie on rozegrany na 
boisku Hanson Park Stadium, a więc 
w miejscu dostępnym nawet autobu­
sem.

Trzeba dodać, iż stadion posiada 
olbrzymi, bezpłatny parking, który 
jest dobrze oświetlony.

* * •
TURNIEJ REPREZENTACJI 

LIG STANU ILLINOIS
W ub. środę, 19 września zakończył 

się turniej pięciu lig stanu Illinois. 
Ostateczna klasyfikacja wygląda na­
stępująco:

1. Metropolitan League
2. National Soccer League
3. C.L.A.S.A.
4. H.A.S.L.
5. Centro League.
Przez trzy kolejne środy odbywały 

się mecze eliminacyjne, które wyka­
zały raczej równą formę różnych lig, 
jakkolwiek styl gry różnił się bardzo. 
Po pierwszej środzie wyeliminowano 
drużynę Centro League. W ubiegłą 
środę o 3-cie i 4-te miejsce grąły dwie 
południowoamerykańskie ligi. C.L.A.S.A. 
wygrała z Hispano-American Soccer 
League 3:2, po żywym meczu. Ilość 
bramek uczyniła mecz bardziej inte­
resującym.

W meczu o pierwsze i drugie miej­
sce drużyna Metropolitan League po­
konała National Soccer League 1:0. 
Przebieg meczu nie był “porywają­
cy”. Wydawało się, iż N.S.L. ma wię­
cej doświadczenia. Tak jednak nie by­
ło w przekroju całego spotkania.

Większe zaangażowanie widoczne 
było po stronie Metro ligi. Wpaw- 
dzie N.S.L. miała więcej dogodnych 
okazji do wygrania meczu, ale więk­
sza determinacja zawodników Metro 
League wzięła górę.

Pod koniec drugiej połowy spotkania 
o meczu zadecydował strzał z bardzo 
dużej odległości, który zaskoczył bram­
karza N.S.L. Nie zanotowano “sensa­
cyjnych” zagrań, ani strategii. W obu 
drużynach wiele samolubnych za­
grań, najczęściej bezskutecznych. Ale 
ostatecznie liczy się końcowy wynik.

Przed meczem organizatorzy tur­
nieju (C.L.A.S.A.) odegrali hymny 
narodowe (meksykański i amerykań­
ski); kilka mów w obu językach. Po 
meczu wręczenie pięciu pucharów dla 
wszystkich Reprezentacji Lig, jakie 
brały udział. Publiczność dopisała, 
szczególnie południowo-amerykańska.

Tak zwana sportowa Polonia miała 
kłopot z kibicowaniem, ponieważ w 
głównym meczu Metro — N.S.L. pol­
scy gracze grali po obu stronach, 
w zależności w której lidze są ich 
macierzyste kluby. Wprawdzie orga­
nizatorzy nie mieli drukowanego pro­
gramu dnia, ale z obserwacji więcej 
było polskich graczy po stronie Metro­
politan League.

* » »

WISŁA — MAROONS1:1 
W MECZU MAJOR DIVISION 
Był to zacięty mecz ligowy, ponie­

waż drużynie Maroons groził . • • 
spadek, gdyby nie udało im się uzy­

skać cennego punktu z Wisłą. Dru­
żyna polska miała wiele okazji, aby. 
wygrać to spotkanie, ale w zespole 
znajduje się kilka poturbowanych 
graczy po pucharowym meczu ze 
Schwaben. I dlatego skład ustawiony 
był nieco inaczej jak zwykle. Współ­
praca między formacjami w zespole 
Wisły rwała się. Tylko połowa zawod­
ników polskich grała na pełnych obro­
tach, inni mając kontuzje robili dużo, 
że w ogóle byli na boisku. Zadanie 
menażera było trudne. Jedną cenną 
zaletą Wisły było pełne zaangażowa­
nie psychiczne w tym meczu każde­
go zawodnika.

Sztuczna nawierzchnia boiska po 
deszczu była trudna dla obu stron, 
ale zespół polski kontrolował piłkę le­
piej. Dobre strzały bronił ze szczę­
ściem doskonały bramkarz Maroons. 
Prowadzenie zdobyła drużyna wło­
ska, kiedy wypadem czterech na dwóch 
zaskoczyli daleko wysuniętą obronę 
Wisły. Wpawdzie bramkarz Wisły 
obronił pierwszy strzał, ale dobitka 
znalazła się w siatce. Tuż przed przer­
wą silny plasowany strzał Matuszew­
skiego wyrównał stan meczu na 1:1.

Po przerwie Wisła miała kilka do­
godnych okazji do zmiany wyniku, ale 
strzelano w pośpiechu wysokie piłki, 
ułatwiając zadania wysokiemu bram­
karzowi Maroons.

Wisła, dodając jeden punkt do swe­
go dorobku jest — jeszcze jeden punkt 
od mistrzostwa grupy. Ten punkt Wi­
sła musi zdobyć w następnym me­
czu ligowym (ostatnim dla Wisły) z 
Apollo, w niedzielę, 30 września w Tri­
ton College o godz. 2:30 po południu. 
Inne mecze tego dnia w Triton Col­
lege zaczynają się o godz. 11-ej rano 
meczem Maroons — Carrua, następ­
nie Pampas — L.E.D. o godz. 12:45 
oraz Wisła — Apollo o godz. 2:30.

W meczu z Maroons Wisła grała w 
składzie: W. Tofilo — bramka, A. 
Lipiński, W. Laskowski, H. Nowak,
K. Drabik — obrona. Z. Kostrzewiń- 
ski, M. Drozd, Z. Daszkiewicz — po­
moc; Z. Drozd, K. Matuszewski, M. 
Gorzelany, R. Kozłowski, M. Kraw­
czyk, S. Pytel — atak. T. Kozłowski, 
menażer. Wyniki meczów Major Di­
vision N.S.L. Croatan — Apollo 2:1,
L. E.D. — Mayas 1:0, Wisła — Ma­
roons 1:1, Pampas — Winged Bull 
4:0, Tanners — Carrua 3:1.

♦ ♦ ♦

W półfinale Illinois State Cup Adria 
po zaciętym pojedynku pokonała Za- 
potlan 1:0. A więc w finale spotkają 
się Wisła — Adria, najprawdopodob­
niej 7 października.

♦ ♦ *

WISŁA - LA P0LLILAS2:1 
W KLASIE "OVER 30"

W meczu ligowym w klasie “Over- 
30” Wisła dodała dwa punkty do swe­
go dorobku punktowego i dzięki temu 
zbliżyła się do lidera tabeli na odleg­
łość jednego punktu.

Mecz toczył się przy widocznej prze­
wadze Wisły, ale atak zamiast strze­
lać, próbował wejść z piłką do bram­
ki przeciwnika. Tuż przed przerwą, 
zagranie Faliński - Sztaciiański - Myd- 
lak kończy się zdobyciem prowadze­
nia dla Wisły.

Po przerwie przestawiono atak Wi­
sły. Dzięki temu przewaga zespołu pol­
skiego wzrosła. Posypały się dobre 
strzały na bramkę, ale przeciwnik 
miał niezwykłe szczęście i dopiero 
pod koniec meczu A. Marków dale­
kim strzałem, który zaskoczył bram­
karza, podwyższył na 2:0. Ostatnie mi­
nuty meczu toczyły się już w dużym 
zmroku. I tak “po ciemku” przeciw­
nik zdobył honorową bramkę.

Wisła grała w składzie: T. Meus 
(bramka), H. Kozłowicz, B. Kędzia, 
H. Białas, R. Maczyński — obrona, 
J. Olechnowicz, K. Stachański, A. 
Marków — pomoc, S. Dziudzik, J. 
Nejman, W. Faliński, A. Szczęsny, 
J. Pujek, Z. Brzeżny; K. Sztachański 
— kpt., T. Kozłowski — menażer.

Zaległy mecz z drużyą Wings odbę­
dzie się 26 września w Hanson Park 
Stadium o godz. 7:30 wiecz. W sobotę, 
29 września w tej klasie Wisła gra z 
Olympics w Hanson Parku o godz. 
5-ej po południu.

♦ » ♦ 

DRUGI REJS 
DOOKOŁA ŚWIATA

W basenie żeglarskim w Gdyni do­
biegają końca przygotowania do dru­
giego samotnego rejsu kpt. Henryka 
Jaskuły non stop dookoła świata. Pró­
ba ta odbędzie się na jachcie “Dar 
Przemyśla”, na którym żeglarz przed 
czterema laty odbył podobną podróż 
płynąc jednak z Zachodu na Wschód, 

Obecny rejs będzie znacznie trudr 
niejszy, gdyż prowadzi w odwrotną 
stronę globu, na zachód pod liczne 
wiatry i oceaniczne prądy, poczyna­
jąc od opłynięcia najtrudniejszego do 
pokonania przez wszystkich żeglarzy 
przylądka Horn.

i Jej Związek z Sankcjami
Powyższy artykuł został opracowa­

ny przez działaczy “Solidarności” w 
N. Yorku i nadany na programie 
“30 minut z Solidarnością” (W.O.P.A. 
1490 K.C.) 18 sierpnia br.

Wiele jest definicji inteligencji czło­
wieka, gdyż trudno jednym zdaniem 
zdefiniować skomplikowany zespół 
procesów myślowych w kontekście 
ustawicznie zmieniających się zja­
wisk socjologicznych. Pamięć nasza, 
temperament, ostrość oceny i spo­
sób reakcji zostały nam genetycznie 
przekazane przez poprzednie pokole­
nia. Modyfikowane jest to wykształ­
ceniem wpływami środowiska i wy­
jątkowymi doświadczeniami życia 
każdej jednostki. Można się zgodzić 
na definicję inteligencji, która mówi, 
że jest nią: “umiejętność wykorzys­
tani wniosków z przeżytych doświad­
czeń”.

I tak my Polacy jesteśmy spra­
wdzianem tej definicji, i w przypadku 
obecnie wydanej amnestii — mamy 
bardzo przejrzyste jej rozeznanie.

Jest to nowa karta w księdze hi­
storii stosunków z Sowietami, czyli 
podbojami, agresją, niewolniczym 
traktowaniem i kolonialną eksploata­
cją.

Trudno jest nas oszukać tym usta­
wodawczo zbudowanym koniem tro­
jańskim, którego konsekwencje dopie­
ro się okażą. Trzeba zrobić krótką 
powtórkę z historii ostatnich 39 lat, 
aby zobaczyć czym jest ta amnestia. 
Jedno można stwierdzić bez wątpli­
wości, że nie jest ona zamierzonym 
aktem humanitarnym ani próbą pogo­
dzenia społeczeństwa z reżimem.

Pierwsza amnestia po zakończeniu 
II-giej wojny światowej z lipca 1945 
roku oprócz zmniejszania wydanych 
już wyroków miała również darować 
kary wszystkim ujawniającym się. 
Chodziło głównie o ujawnienie się Ar- 
mi Krajowej i innych organizacji wy­
zwoleńczych i niepodległościowych.

Tragicznym paradoksem amnestii 
z 45-go roku był fakt zaliczenia do 
przestępców politycznych i żądania 
ujawnienia się ludzi, którzy walczyli 
z okupantem niemieckim po tej samej 
samej stronie co alianci i Rosja. Za

Detroit Red Wings 
In Chicago Stadium

After a weekend on the road, Chi­
cago fans will get their first look at 
the 1984-85 Chicago Black Hawks when 
they play host to the Detroit Red 
Wings at Chicago Stadium in an exhibi­
tion game Wednesday, Sept. 26'at 
7:30 PM.

Other exhibition games in Chicago 
will be highlighted by visits from 
Norris Division rivals the Minnesota 
North Stars, who knocked the Hawks 
out of the playoffs last season in the 
first round, as well as the 1984 
Stanley Cup Champions the Edmonton 
Oilers.

Tickets for all exhibition home games 
are on sale at Ticketron and the 
Stadium Box Office. The Hawks will 
be introducing themselves to Mil­
waukee area fans when they host the 
St. Louis Blues in Mecca Arena on 
Friday, Sept. 28 at 7:30 PM.

Milwaukee is the new home for the 
Black Hawks farm team, the Milwaukee 
Admirals, who play their first home 
game October 19th. Tickets for the 
Hawks—Blues exhibition game in 
Milwaukee are available at all Ticket- 
tron outlets.

The exhibition schedule of 10 game 
will ready the Black Hawks for open­
ing night of their 1984-85 NHL regular 
season on Thursday, October 11th 
versus Detroit Red Wings at 7:30 PM.
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przynależność do Armii Krajowej, prze­
lewanie krwi dla honoru i wyzwolenia 
ojczyzny zwykły żołnierz dostawał 5 
lat więzienia, jeżeli pełnił funkcje 
wyższego stopnia — 10 lat więzienia.

Armia Krajowa była już formalnie 
rozwiązana przez Bora Komorowskie­
go i większość żołnierzy rozeszła się 
do domów, nie wykazując żadnej dzia­
łalności politycznej. Niemniej nie tylko 
tę część, która przeszła do podzie­
mia, ale i ci wszycy, którzy zaprze­
stali działalności zmuszeni byli do 
ukrywania się, gdyż oficjalna, komu­
nistyczna propaganda oskarżyła Ar­
mię Krajową o współpracę z Niem­
cami. Takie było w uproszczeniu tło 
polityczne tej amnestii z 45-go roku, 
która nie dała oczekiwanych rezulta­
tów. Polacy mieli świeżo w pamięci 
masakrę Armii Krajowej doknaną 
przez Sowietów rok temu w Wilnie, 
gdzie oddziały AK zostały otoczone, 
aresztowane, wywiezione na Syberię 
i wymordowane. Ujawniła się więc 
tylko znikoma część podziemia AK.

Po fiasku tej pierwszej amnestii 
ogłoszono w lutym 1947 roku nastę­
pną i ta przyniosła reżimowi pra­
wdziwe żniwo. Ludzie byli zmęczeni 
walką z okupantem przez pięć lat 
i dwoma latami bezradności, w cza­
sie których zacząły upadać złudzenia 
o pomocy Zachodu i militarnym przy­
wróceniu niepodległości Polski.

Należy pamiętać, że warunkami 
tych dwóch pierwsżych amnestii jak 
i ostatnich z 83-go i obecnej było i jest 
oprócz oddania broni, przekazanie 
wszelkich dokumentów i archiwów 
oraz zaprzestanie działalności na za­
wsze, ujawnienie szczegółowe całej 
przeszłej -działalności, podania wszy­
stkich nazwisk dowódców, podkomen­
dnych, sympatyków organizacji etc. 
Na podstawie więc tych danych osią­
gniętych w wyniku amnestii z 47-go 
roku UB w Polsce uzyskało bardzo 
cenne dla nich, niemal pełne informa­
cje i potrzeba było tylko czasu na 
wyciszenie echa amnestii i przede 
wszystkim na analizę i skompleto­
wanie otrzymanego materiału, aby 
władze reżimowe rozpoczęły prawdzi­
wą akcję likwidacji polskich patrio­
tów. Masowe aresztowania rozpo­
częły się z końcem 1948 i trwały w 
tym nasileniu do 1953 roku.

Nie istniały granice w perfidii pro­
wokacji do aresztowań: podrzucano 
broń lub ulotki o treści antyrządowej 
podczas częstych i bez uzasadnienia 
rewizji domów i w tzw. kotłach.

Odkopywano stare groby ludzi roz­
strzelanych przez Niemców i KBW i 
tymi zbrodniami obciążano ujawnio­
nych już działaczy AK i innych or­
ganizacji wyzwoleńczych. Procesy 
były pospieszne, przy zamkniętych 
drzwiach i te spreparowane, lub tor­
turami wymuszone rzekome dowody 
były pretekstem do kar śmierci i dłu­
goletniego więzienia. Stosowanie tor­
tu? w śledztwie było i nadal jest 
normalnym procederem władz śled­
czych obecnego ustroju w Polsce. By­
ły wypadki morderstw w czasie śle­
dztwa, były wypadki samobójstw are­
sztowanych i torturowanych. Dopiero 
w czasie tzw. odwilży politycznej w 
1956 roku ogłoszono amnestię, na mo­
cy której zwolniono 80% tych co prze­
żyli, a którzy i tak przesiedzieli 6 
do 10 lat w murach więziennych. 
Amnestia była otwarciem zaworu bez­
pieczeństwa, aby nie ekspolodował 
bunt społeczeństwa miażdżonego ter­
rorem, jak również odzyskaniem twa­
rzy wobec zagranicy.

Niemal, że identyczna analogia 
odnosi się do ostatnich amnestii z 83- 
go roku i obecnej z lipca 1984-go. 
W 83-cim podziemie też się nie uja­
wniło z uwagi na pamięć bestialskie­
go pogromu “Solidarności” w grudniu 
1981-go. Cóż to miał być za gest, że 
zwolniono internowanych. Byli to ludzie 
niewinni, których jedynym przestę­
pstwem była wiara w Boga, najszla­
chetniejsze ideały i przynależność do 
ogólnonarodowgo ruchu “ Soli­
darność”, który w najbardziej nawet 
krytycznych momentach jak samo — 
obrona nie zabrał ani jednego życia 
komunisty, nie przelał ani jednej kro­
pli komunistycznej krwi.

Dla celów polityki sowieckiej — ster­
roryzowania społeczeństwa polskiego, 
trzymano tych internowanych w skan­

dalicznych warunkach, nieludzko stło­
czonych w nieopalanych barakach 
podczas wielkich mrozów. Trzymano 
również w więzieniach. Przesłuchi­
wano ich i bito. Po zwolnieniu tej gni­
ły niewinnych ludzi, szykany polity­
czne poszły ich śladem.

Usuwano ich z pracy, młodzież wy­
rzucano ze szkół. Nieefektowaność 
tej amnestii wykazała całą bezra­
dność aparatu policyjnego władz wo­
bec powszechnego, nieprzejednanego 
stanowiska całego społeczeństwa pol­
skiego anty —komunistycznego, anty — 
sowieckiego. Ci nieliczni ujawniający 
się, lub aresztowani i zmuszeni do 
grania roli ujawniających się musieli 
się publicznie kajać i ogłaszać bez­
celowość dalszej podziemnej działal­
ności dla większego wydźwięku poli­
tycznego i załamania reszty podzie­
mia.

Ta amnestia z 83-go choć nie efe­
ktywna w ujawnieniu, stanowiła dla 
reżimu sondaż siły i oporu społeczeń­
stwa, a co najważniejsze sondaż re­
akcji Stanów Zjednoczonych, których 
sankcje ekonomiczne były odczuwa­
ne boleśnie. I tak mamy nowy, wykal- 
kulowany akt polityczny polskiego re­
żimu nazwany amnesitą 1984-go roku, 
którego jedynym celem jest uzyska­
nie pomocnej ręki od USA i zniesie­
nie sankcji ekonomicznych. Jeżeli ktoś 
sądziłby, że tych kilka lat spędzonych 
w Stanach Zjednoczonych mogło usta­
wić nas tendencyjnie, i że straciliśmy 
kontakt z rzeczywistością polską, niech 
zapamięta słowa Andrzeja Gwiazdy, 
zastępcy Wałęsy, wypowiedziane po 
wypuszczeniu z więzienia: “Jest to 
gest pojednania, lecz nie z nami, nie 
ze społeczeństwem. Amnestia jest po 
to, aby otrzymać dolary”.

Czy potrzeba bardziej wymownego 
oświadczenia, aby wyjaśnić wątpliwo­
ści tych, którzy nie byli przekonani 
o celowości sankcji amerykańskich. 
Gdyby nie te właśnie “sankcje Rea­
gana”, w ogóle nie byłoby w Polsce 
amnestii i ta grupa działaczy zwią­
zkowych z “Solidarności” nigdy nie 
miałaby szansy opuszczenia murów 
więziennych.

Z tych wszystkich gestów współ­
czucia od całego prawie świata w gru­
dniu 81 r., które nam koiły ból i za 
które jesteśmy bardzo wdzięczni — je­
dno tylko pozostało o trwałej warto­
ści, praktyczne w konsekwencji, da­
jące nam jakiś atut do ręki i tym 
są właśnie sankcje ekonomiczne Rea­
gana.

Rozumowanie tych, co twierdzili, 
że sankcje te, zostosowane do reżimu 
za pogrom własnego narodu, dotkną 
przede wszystkim nędzą umęczone 
społeczeństwo, a nie rząd — świad­
czy o nieznajomości stosunków i umów 
handlowo — gospodarczych pomiędzy 
Sowietami a krajem podległym, jakim 
jest Polska. Niech nikt nie liczy, że 
przez usunięcie sankcji wyprowadzi 
się Polskę z nędzy. Niech się nikomu 
nie zdaje, że przez zniesienie sankcji 
pomoże się krajowi. Dokąd Polska nie 
będzie wolna, wszelka pomoc prze­
znaczona dla obecnego rządu będzie 
bogacić tylko Rosję.

Za udzielone kredyty podnieść się 
może chwilowo gospodarka w Polsce 
i wzrosnąć produkcja, jednak zgodnie 
z rabunkowymi umowami handlowy­
mi — produkty te będą wysyłane do 
Rosji Sowieckiej poniżej ceny pro­
dukcji. Trzeba pamiętać, że Polska 
jest krajem Rosji Sowieckiej podpo­
rządkowanym i eksploatowanym na 
zasadach bezwzględnego koloniali­
zmu. Niech się nie cieszą zagraniczne 
banki, w których Polska jest zadłu­
żona, że rozpocznie się spłaty długów. 
Rząd obecny w Polsce zacznie spła­
cać odsetki, po kilku jednak latach 
zamiast 28 miliardów dolarów długu, 
Polska będzie miała 40 miliardów 
dolarów zadłużenia.

Aby pomóc w zobrazowniu sowie­
ckiej i tym samym reżimów krajów 
podległych polityki monetarnej, przy­
taczamy wypowiedź lektora Komite­
tu Centralnego Partii na zebraniu 
egzekutywy w 1979 roku, który na py­
tanie jednego z zebranych: “jak my 
spłacimy te 19 miliardów dolarów 
zachodowi?” — odpowiedział: “my ich 
nigdy nie spłacimy, będziemy tylko 
płacić odsetki, aby zyskać dalsze kre­
dyty. W tym jest nasza mądrość,że 
za ich pieniądze zbudujemy siłę i po­
tęgę naszego systemu, a ich system 
rozłożymy”.

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
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Wypowiedź ta jest typowa, chara­
kteryzująca mentalność i rzetelność 
sowieckiego bloku w odniesieniu do 
USA i krajów zachodnich.

Dlatego prawdziwą pomocą dla kra­
ju nie byłoby zdjęcie sankcji, bo to 
pomagałoby tylko w rozwiązywaniu 

problemów sowieckich i odsłoniłoby 
bezbronny naród polski do bezkarnej, 
niczym nie hamowanej opresji, lecz 
twarde i konsekwentne utrzymanie 
tych sankcji, mało tego — zwiększe­
nie ich na Sowiety, dokąd nie zmie­
nią oni eksploatujących Polaków 
umów i dokąd Polska nie przestanie 
pacić sowieckiemu imperium rujnu­
jących ją harachy.

Cofnięcie tych sankcji, a szczegól­
nie tych 3-ech głównych:

— odmowa przy staranich o przy­
stąpienie do Międzynardowego Fun­
duszu Monetarnego;

— zniesienie klauzuli najwyższego 
uprzywilejowania;

— wstrzymanie rządowych kredy­
tów;
byłoby podaniem reżimowi sznura na 
dokończenie egzekucji na narodzie pol­
skim. Wykorzystać je trzeba do wspom­
nianych już zmian w umowach z Ro­
sją, aby nasza ojczyzna, jeżeli nie 
całkiem wolna, to przynajmniej wol­
niejsza i nie duszona głodem mogła 
czekać na całkowite wyzwolnie, któ­
re musi nastąpić. Niech Jaruzelski 
przez te właśnie sankcje przyklęknie 
na drugie kolano, niech udowodni, że 
Rosja zrezygnował z eskploatacji Pol­
ski lub niech oficjalnie ogłosi ceny, za 
jakie sprzedaje Sowietom produkcję 
wytworzoną przez głodnego, terrory­
zowanego i pozbawionego podstawo­
wych praw obywatelskich robotnika. 
Jeżeli narazie Polska nie może być 
Polską, niech przynajmniej Stany Zje­
dnoczone otrzymają gwarancje, że po­
moc i przywileje dawane Polsce, są 
tylko dla niej.

Ogłoszenie obecnej amnestii to za 
mało. Przynosi ona przede wszystkim 
korzyści komunistycznym przestę­
pcom z rządu, których skazano za 
jawne przestępstwa gospodarcze na 
szkodę kraju.

Cieszymy się ogromnie ze zwolnie­
nia z więzień naszych działaczy z 
“Solidarności”, należy się jednak py­
tać, jaką będzie ich egzystencja po 
zwolnieniu i jak długo pozostaną oni 
wolni. Wyciągnijmy wnioski z powta­
rzającej się historii amnestii w PRL. 
Aresztowania nastąpią oczywiście do­
piero po uzyskaniu kredytów z zacho­
du i po skompletowniu materiałów 
przez SB do nowych oskarżeń. Are­
sztowania te będą pod wszelkimi mo­
żliwymi pretekstami:od nadużyć go­
spodarczych do szpiegostwa. Już w 
tekście tej amnestii 84, widać furtkę 
do dwuznacznej interpretacji: pomoc 
finansowa z zagranicy, jest interpre­
towana jako dowód szpiegostwa i 
zdrady państwa.

Pomyśleć tylko, że pomoc finanso­
wa dla “Solidarności” w Polsce ze 
zbiórek w ośrodkach polonijnych — ta 
ofiara z głębi serc przepełnionych bó­
lem i współczuciem dla braci w kra­
ju — może się stać dowodem oskar­
żenia o szpiegostwo.

Ocenić właściwie tę obecną amne­
stię będzie można dopiero za kilka lat. 
Również reżim robi wzmianki o plu- 
raliżmie związkowym w 1986 roku. 
Nikt nie ma złudzeń co do szczero­
ści tej sugestii, niemniej można po­
czekać do rozmów na temat zniesienia 
sankcji przynajmniej do tego czasu.

Niech reżim wie, że świat obser­
wuje czy ci choć uwolnieni na mocy 
amnestii mają prawo do życia i czy nie 
wszczyna się starym zwyczajem re­
presji poamnestyjnych.

Przyśpieszenie 
Budowy Umocnień 

w Bejrucie
Bejrut (UPI) — Robotnicy przy­

śpieszyli budowę umocnień wokół po­
łożonej na zachodniej dzielnicy Bej­
rutu placówki amerykańskiej.

Na przyśpieszenie budowy wpłynę­
ły nowe groźby ze strony islamskiej 
organizacji “Jihad”, która przyznała 
się do odpowiedzialności za trzy po­
przednie ataki terrorystyczne na 
amerykańskie placówki w Libanie.

Czy Alkoholizm 
Jest Dziedziczny?

Ostatnie badania medyczne wyka­
zują, że mózg synów alkoholików 
cechuje anormalność często typowa 
dla osób, które chronicznie nadużywa­
ły alkoholu. Badania te oznaczają 
nowy etap w studiach nad dziedzicz­
nością problemów alkoholizmu.

Dr Henry Begleiter z wyższej szkoły 
medycznej w Brooklynie, N.Y. powie­
dział, że chłopcy w wieku od siedmiu 
do trzynastu lat zostaną wzięci pod 
obserwację celem ustalenia czy roz­
winęli w sobie problemy powiązane z 
alkoholizmem.
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Reagan Odrzuca 
Protekcjonizm

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
szych siedmiu miesiącach tego roku 
w porównaniu do 1983 roku.

Rozważając sprawę porównawczo, 
prez. Reagan zwrócił uwagę, że pod­
wyżka o jeden procent w amerykań­
skich normach oprocentowania kosz­
towałaby rozwijające się kraje $2.5 
biliona.

“Ale my nie zamierzamy podnosić 
norm oprocentowania” — mówił Pre­
zydent, zwracając uwagę, że właśnie 
w ostatnich dniach nastąpił lekki 
spadek oprocentowania.

Prezydent wyraził przekonanie, że 
ten spadek zaznaczy się znowu w 
najbliższej przyszłości.

Do tego należy brać pod uwagę, 
że inflacja w Stanach wynosi zaledwie 
około cztery procent i będzie utrzy­
mywana na tym poziomie.

Istnieje jednak zagadnienie amery­
kańskiego deficytu w wymianie han­
dlowej. Przywóz towarów z zagranicy 
na amerykański rynek, z jednej stro­
ny, jak też powolny wywóz amery­
kańskich produktów zagranicę, z dru­
giej strony, wytworzyły sytuację, że 
deficyt w tym roku przekroczy ponad 
$100 bilionów, co będzie normą re­
kordową.

Prezydent zapewnił jednak ucze­
stników narad obu międzynarodo­
wych organizacji, że nie zamierza 
sięgać po zarządzenia protekcyjne, 
które chroniłyby amerykańskie prze­
mysły przed przywozem towarów z 
zagranicy.

“Żądania o ochronę interesów róż­
nych przemysłów (stal, obuwie czy 
miedź) stale były i są odrzucane” — 
oświadczył Prezydent, jak też dodał, 
że administracja występuje do krajów 
wywożących stal, aby dobrowolnie 
ograniczały wywóz stali do Stanów.

W konkluzji swoich wywodów Prezy­
dent wystosował zaproszenie do

Nowy Rok w Izraelu
Tel Aviv, Izrael. (UPI) — Żydzi 

izraelscy przygotowują się do rozpo­
czynającego się dzisiaj wieczorem 
Nowego Roku 5745. Nie będzie to zbyt 
wesoły Nowy Rok, ponieważ drogo 
trzeba będzie płacić zarówno za po­
siłki świąteczne jak też podróże.

Tradycyjnie, wieczorem, rodziny 
zasiadają do wystawnego posiłku w 
którym dominują takie potrawy jak: 
miód, jabłka oraz słodkie bułki.

Tradycyjnymi życzeniami składa­
nymi członkom rodziny i przyjaciołom 
jest życzenie im “dobrego i słodkiego 
Nowego Roku’ Nie będzie on zbyt 
słodki, jeśli się weźmie pod uwagę 
fakt, że inflacja w Izraelu przekro­
czyła 400%, a galon benzyny kosztuje 
$2.90.___________________________

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, 
dziadek, pradziadek i prapradzia- 
dek nasz, śp.

Piotr Mazur
(mąż śp. Magdaleny, 
ojciec śp. Chester) 

Założyciel i członek Klubu 
Par. Lubzina.

po krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 25-go września 
1984 roku, o godzinie 6:30 rano w 
podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 3-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
dnia 27-go września, o godzinie 10-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego Ko- 
wachek Funeral Home pnr. 5776 
W. Lawrence Ave., do kościoła św. 
Konstancji, Msza św. o godzinie 
10:30 rano, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Estelle (śp. John) Allen; Lillian 
(śp. Edward) Stelmach, Helen (Ro­
bert) Manda, córki i zięć; 11 wnu­
cząt, 26 prawnucząt i 10 prapra- 
wnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Kowachek Funeral Home, 
Telefon 545-3800. 

państw w skali światowej, będących 
członkami Banku Świata oraz Między­
narodowego Funduszu Monetarnego, 
aby podjęły nowe próby dla rozwią­
zania problemów międzynarodowego 
handlu.

“Włączcie się w nasze zabiegi, 
popierajcie nowy, rozszerzony zakres 
liberalizacji w międzynarodowej wy­
mianie handlowej, gdyż wspólnie mo­
żemy wzmocnić globalny system 
handlu, jak też zapewnić wszędzie 
korzyści dla społeczeństw”.

Prez. Reagan oświadczył, że pod­
trzymuje nadal zarówno Bank Świata, 
jak i Międzynarodowy Fundusz Mone­
tarny. Prezydent oświadczył, że wy­
stąpił do Kongresu o przyznanie $500 
milionów w okresie pięciu lat na nowy 
program żywnościowy dla krajów 
określanych jako “SubSahara Africa”.

Pomoc Korei Płn. 
Dla Powodzian 
Korei Połudn.

Tokio (UPI) — Doniesienia z Pyon­
gyang mówią o planie dostarczenia 
w tym tygodniu — przez Koreę Pół­
nocną — pomocy dla 200,000 ofiar 
powodzi w Korei Południowej. Jest 
to fakt bez precedensu.

Prezyden Korei Północnej Kim II 
Sung określił to pociągnięcie jako 
duży krok naprzód na drodze do na­
prawienia stosunków pomiędzy obu 
krajami.

Korea Północna zamierza wysłać 
w czasie nadchodzącego weekendu 
13 statków oraz 370 ciężarówek z po­
mocą dla powodzian w Korei Po­
łudniowej. Pomoc obejmuje ryż, ma­
teriały tekstylne i lekarstwa. Komu­
nikat w tej sprawie podany został 
przez północno koreańską agencję 
prasową.

Prowadzone w sprawie opisanej po­
mocy negocjacje z udziałem przed­
stawicieli Czerwonego Krzyża obu 
państw koreańskich, załamały się w 
ubiegły wtorek. Korea Południowa 
upierała się przy tym, aby pomoc 
została dostarczona przez Koreę Pół­
nocną bądź statkami, bądź też tylko 
do granicy Korei Południowej,

Arafat Przybył 
Do Jordanii

Amman, Jordania. (UPI) — Do sto­
licy Jordanii przybył dziś przywódca 
palestyński Yasser Arafat. Celem je­
go przyjazdu jest przeprowadzenie 
rozmów z królem Jordanii Husseinem. 
Przyjazd Arafata nastąpił w kilka 
zaledwie godzin po nawiązaniu przez 
Jordanię stosunków dyplomatycz­
nych z Egiptem.

Jordania zdecydowała się na ten 
krok pomimo, iż w roku 1973 Egipt 
zawarł traktat pokojowy z Izraelem.

Arafat nie skomentował na razie 
pociągnięcia Jordanii, sąsiadująca z 
Jordanią Syria określiła jednakże ten 
krok jako niebezpieczne pociągnięcie 
odbiegające od zasadniczej linii poli­
tyki lansowanej przez kraje arabskie.

Podjęta przez Jordanię decyzja, jak 
również przyjazd do Ammanu Ara­
fata, wydają się wskazywać na to, 
że król Hussein postanowił być może 
odgrywać obecnie znaczniejszą rolę 
w polityce Bliskiego Wschodu.

Wyrok Za Odmowę 
Pomocy 

Choremu Dziecku
Columbia City, Ind. (UPI) — Mał­

żeństwo Gary oraz Margaret Hall ska­
zane zostało przez sędziego sądu okrę­
gowego na karę więzienia w wys. 
5 lat za spowodowanie śmierci swego 
26 - dniowego syna.

Rodzice dziecka odmówili udziele­
nia mu opieki lekarskiej, po tym jak 
zachorowało ono na zapalenie płuc. 
Zgodnie z ich wiarą bowiem tylko 
modlitwa może uratować chorego.

Lekarze stwierdzili, że leki wartości 
kilku zaledwie dolarów mogłyby ura­
tować dziecku życie.

Sędzia w podsumowaniu wyroku 
stwierdził, że sąd “nie będzie tolero­
wał poświęcenia życia człowieka w 
imię religii”.

Podajemy smutną wiadomość, że w dniu 25-go września, 1984 r. 
zmarł w wieku 94 lat, nasz zasłużony prezes i założyciel Klubu par. 
Lubzina, śp.

Piotr Mazur
Był on prezesem klubu przez 50 lat, a honorowym prezesem do chwili 
obecnej. Był łubiany i ceniony przez wszystkich członków i parafian.

CZESC JEGO PAMIĘCI!
Zarząd i Członkowie 
KLUBU LUBZINA

Pożegnanie dziś wieczorem w kaplicy Kowachek Funeral Home pnr. 
5776 W. Lawrence Ave.

EDMUNTON, KANADA. — Papież Jan Paweł II na schodach 
Bazyliki św. Józefa, witany owacyjnie przez czekające tłu­
my. (UPI)

Budżet Pentagonu
Na 1985 Rok

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

widywania Kongresu są wyższe od 
rządowych.

Propozycja ustawy zatwierdzającej 
wydatki na cele obronne przyjęta zo­
stała po długiej trwającej całą noc 
sesji, konferencji obydwu Izb Kon­
gresu.

W zeszłym tygodniu Kongres oraz 
administracja zatwierdziły kompro­
misową propozycję przydzielenia fun­
duszów na cele obronne w wys. $292.9 
mid. Jeden z punktów tego porozu­
mienia jest jednak nadal niepewny. 
Chodzi tutaj mianowicie o pociski 
międzykontynentalne MX. Adminis­
tracja prez. Reagana zgodziła się w 
ramach kompromisu na przyznanie 
funduszów na budowę 15 pocisków w 
zamian za 40, których się domagała 
początkowo. Fundusze te mają zostać 
przydzielone w roku fiskalnym 1985. 
Problem polega na tym, że sprawa 
pocisków ma zostać poddana podwój­
nemu głosowaniu na forum obu izb 
Kongresu wiosną w przyszłym roku, 
w celu zwolnienia funduszów. Między 
Izbą a Senatem istnieje różnica zdań 
na temat samej procedury głosowa­
nia w kwietniu. Jeżeli różnice te nie 
zostaną rozwiązane może to ujemnie 
wpłynąć na dalsze losy pocisków MX, 
które jak wiadomo mają bardzo wielu 
oponentów w Kongresie.

W międzyczasie Izba Reprezentan­
tów zatwierdziła propozycję serii 
ustaw dotyczących walki z przestęp-

Tragedia 
Premiera 
Australii

Sydney, Australia (UPI) — Pre­
mier Australii, Bob Hawke, przeżył 
tragedię, gdyż przez narkotyki utracił 
córkę i zięcia. Popadli oni w nałóg, 
zażywając heroinę,, której szkodliwe 
działanie wystąpiło w tragicznej 
formie wyniszczania ciała, jak też 
skracania życia.

Zona premiera Hawke ujawniła, że 
ta tragedia rodzinna spowodowała, 
że premier płakał w czasie konfe­
rencji prasowej, gdy przedstawiciele 
opozycji politycznej zarzucali mu że 
osłabia walkę przeciw zorganizo­
wanej zbrodni, w tym również w za­
kresie zwalczanie handlu heroiną.

Żona premiera odsłoniła więc przy­
czyny załamania się jej męża w czasie 
konferencji prasowej, jaką zwołał, 
aby wyjaśnić zagadnienie zarzutów 
przeciw niemu, wysuwanych przez 
przywódców opozycji, że jakoby rząd 
i sam premier chronią handlarzy tru­
cizną narkotyków, a mianowicie 
handlarzy heroinę.

Zbiegli Więźniowie 
Znowu Za Kratami
Lansing, Kansas. (UPI) — Dzisiaj 

wcześnie rano ujęto pozostałych 
dwóch więźniów, którzy uciekli z 
mocno strzeżonego zakładu karnego 
w Lansing.

Obecnie całą piątka, wśród której 
byli mordercy oraz jedna osoba ska­
zana za gwałt, znajduje się ponownie 
za kratami więziennymi.

Uciekli oni w poniedziałek ok. godz. 
1 w nocy. 

czością, czego od dawna domagał 
się prez. Reagan.

Propozycja ta utrudni znacznie po­
woływanie się w czasie procesów są­
dowych na braku odpowiedzialności 
za popełnione czyny z powodu obłą­
kania. Propozycja ograniczy także 
możliwości zwalniania więźniów za 
kaucją w przypadkach, kiedy uznani 
oni zostaną za niebezpiecznych dla 
otoczenia.

Izba Reprezentantów glosowała tak­
że za redukcją wysokości pomocy dla 
zagranicy o 2%, z wyjątkiem dla Iz­
raela oraz Egiptu.

Na rok fiskalny 1986 na pomoc 
dla zagranicy zatwierdzono $17.8 
mid.

Wznowienie Stosunków 
Dyplomatycznych 

Jordanii z Egiptem
Amman, Jordania. (UPI) — Władze 

rządowe Jordanii podały do wiado­
mości we wtorek, że zdecydowano się 
wznowić stosunki dyplomatyczne z 
Egiptem zerwane w 1979 r., kiedy 
Egipt podpisał umowę pokojową z 
Izraelem.

Decyzja ta, zdaniem wielu polity­
ków, być może wiąże się z ewentual­
nym większym zaangażowaniem kró­
la Jordanii Husseina w rozmowach 
na temat zapewnienia pokoju na Bli­
skim Wschodzie.

Dzisiaj przybędzie do Ammanu asy­
stent sekretarza stanu U.S. Richard 
Murphy, aby przeprowadzić rozmowy 
z przedstawicielami rządu jordań- 
skiego na temat wznowienia rozmów 
pokojowych.

Zwrócono uwagę na to, że wpraw­
dzie decyzja o wznowieniu stosunków 
dyplomatycznych Jordanii z Egiptem 
nie była niespodzianką, zapowiadano 
ją jeszcze w grudniu, nie mniej, pod­
kreślono, że po raz pierwszy król 
Hussein podjął poważną decyzję do­
tyczącą krajów arabskich bez uprzed­
niego porozumienia się z przywódcami 
innych zainteresowanych krajów.

W oficjalnym oświadczeniu mini­
sterstwa spraw zagranicznych Jor­
danii stwierdzono, że: “decyzja Jor­
danii o wznowieniu stosunków dyplo­
matycznych z Egiptem podjęta została 
jako forma wyrażenia wdzięczności 
Egiptowi za to, że popierał zmagania 
Arabów w Palestynie, Iraku i Libanie!’

Gabinet Libański 
Dąży Do Usunięcia 

Różnicy Zdań
Bejrut (UPI) — Członkowie gabine­

tu libańskiego oraz prez. Amin Ge- 
mayel postanowili odbyć szóste z ko­
lei spotkanie prywatne, na którym 
przedyskutują dziś nieznaczne różni­
ce zdań, jakie dzielą obecnie muzuł­
manów i chrześcijan zasiadających w 
rządzie.

Omawiane posiedzenie odbędzie się 
krótko po tym, jak dwaj przedstawi­
ciele prez. Gemayela spotkali się w 
Damaszku z prezydentem Syrii Ha- 
fezem Assadem. Assad, którzy przy­
czynił się do wynegocjonowania w dniu 
4 lipca paktu pokojowego, stanowią­
cego zakończenie walk pomiędzy mu­
zułmanami i zdominowaną przez 
chrześcijan armię libańską, wystąpił 
obecnie — jak podało radio syryjskie 
— z inicjatywą udzielenia swego po­
parcia prezydentowi Libanu.

Myszka Mickey — 
a Turystyka Na Florydzie

Tampa, Floryda (CSM) — Myszka 
Mickey może nie jest postacią wiel­
ką czy zuchwałą, ale jej wpływ na 
rozwój turystyki na Florydzie jest 
w rzeczy samej ogromny. Jak się 
więc okazuje, mała niepozorna Mysz­
ka jest nieodłączną częścią tego sta­
nu.

Od czasu otwarcia centrum “Walt 
Disney World” w Orlando w r. 1971 
turystyka na Florydzie zakwitła w 
pełnym tego słowa znaczeniu. Samo 
centrum przynosząc dzisiaj tak wiel­
kie zyski, rozbudowało się do tego 
stopnia, iż stanowi konkurencję dla 
wielu korporacyjnych gigantów w 
świecie rozrywki.

Floryda środkowa “roi się” dosło­
wnie od różnego rodzaju centrów roz­
rywkowych, “ogrodów”, które zmu­
szone zostały do współzawodniczenia 
z “Disney World” lub zamknięcia 
interesu.

Właściciele hoteli oraz miejsc wy­
poczynkowych w południowej części 
Florydy narzekają, iż “Walt Disney 
World” przekształcił autostradę In­
terstate 4 w tzw. “Wielki Mur Flo­
rydy”, zatrzymujący cały ruch tury­
styczny przed udaniem się dalej na 
południe. Wzdłuż tej bowiem auto­
strady zbudowane zostały główne 
atrakcje turystyczne.

Właściciele hoteli w Miami Beach 
wystąpili nawet z propozycją otwar­
cia kasyn gier, aby zwabić w ten 
sposób klientelę. Wyborcy odrzucili 
ją jednak w czasie referendum.

Poszczególne atrakcje środkowej 
Florydy współzawodniczyły od daw­
na ze sobą w ściąganiu żądnych 
wrażeń dzieci i dorosłych, ale Mysz­
ka Mickey pokonała je wszystkie w 
październiku 1982 r., otwierając “Ex­
perimental Prototype Community of 
Tomorrow (EPCOT). '

Po otwarciu tej atrakcji nie tylko 
małe, ale także i duże przedsiębior-

Strajk Wykładowców 
w Morton College

Wykładowcy kolegium Morton Col­
lege podjęli decyzję, aby jeśli do 
najbliższego piątku nie dojdzie do po­
rozumienia z administracją uczelni 
odnośnie nowych warunków pracy, 
podjąć strajk.

Byłyby to pierwszy w historii tej 
uczelni strajk wykładowców. W Mor­
ton College wykłada 63 wykładowców. 
Na uczelnie uczęszcza około 4,000 
studentów.

Nieporozumienie dotyczy oczywi­
ście zarobków. Wykładowcy domagają 
się 9% podwyżki, uczelnia godzi się 
na podwyżki w dwóch ratach, po 5% 
i 4% z tym, że część tych podwyżek, 
to zwiększone składki na rzecz ubez­
pieczenia.

Zgoda
w Radzie Miejskiej ?
Na wczorajszym posiedzeniu Rady 

Miejskiej, porzucając wszystkie róż­
nice i kontrowersje, w wielkiej zgo­
dzie i jednomyślnie zebrani alder- 
mani zatwierdzili specjalną rezolucję 
wyrażającą gratulacje z powodu wy­
granej drużynie ęhicagoskiej Cubs.

W proklamacji, która podpisał na­
tychmiast mayor Washington, oprócz 
wyrazów uznania, stwierdza się, że 
miasto urządzi mistrzom specjalny 
wiec powitalny na Daley Plaza w 
śródmieściu. Wiec ten wyznaczono 
na najbliższy poniedziałek, ale pó­
źniej, na prośbę przedstawicieli dru­
żyny, odłożono aż do momentu, gdy 
Cubs wygrają inne spotkania, już w 
rundzie mistrzowskiej.

Rekorodowo Niskie 
Temperatury

Na Środkowym Zachodzie
(UPI) — Nad rejon Środkowego 

Zachodu nadciągnęła fala “lodowato- 
kanadyjskiego” chłodu. Na krótko 
przed tym fala zimna, która objęła 
stany zachodnie, przyniosła ze sobą 
pierwsze w tym rozpoczynającym się 
sezonie jesiennym opady śniegu. W 
Wyoming zanotowano rekorodowo ni­
skie temperatury. W Kolorado zaspy 
śnieżne dochodzą do wysokości 5 stóp.

Ostrzeżenia przed możliwością na­
dejścia przymrozków wydano na sze­
rokim obszarze kraju rozciągającym 
się od północnego rejonu Gór Skali­
stych do Wisconsin i od pin. Kansasu do 
płn. wsch. rejonu Missouri. Nad ra­
nem notowano w stanie Minnesota 
temperaturę w wys. 20-kilku stopni. 
Podobnie — w Dakocie Południowej 
i na północnym obszarze stanu Mi­
chigan.

Na całym prawie obszarze Środko­
wego Zachodu temperatura wynosiła 
dziś prawie 25 stopni mniej, niż nor­
malna we wrześniu. 

stwa oraz centra rozrywkowe zano­
towały spory spadek liczby turystów. 
Wiele z mniejszych zmuszonych zo­
stało do zamknięcia swoich podwoi.

W EPCOT jest zbyt wiele atrakcji, 
aby ludzie mieli czas na zwiedzanie 
innych. Prawdą jest jednak, że zanim 
zbudowano EPCOT na Florydzie w 
środkowej jej części nie było wiele 
przyciągających miejsc.

Ogólnie, mimo niektórych rozcza­
rowań, panuje pogląd, iż dobrze się 
stało, że Myszka Mickey wybrała so­
bie środkową Florydę jako swój tu­
rystyczny “dom”.

W pierwszym roku po otwarciu 
EPCOT przewinęło się przez tę atrak­
cję 23 min osób. “Walt Disney World” 
rozwija się coraz bardziej, dobudo- 
wując nowe atrakcje. Do jakich roz­
miarów dojdzie w przyszłości, okaże 
się w latach następnych.

Wstrząsający 
Raport Komisji 
Argentyńskiej

Buenos Aires (UPI) — Złożona z 
jedenastu członków rządowa komi­
sja, badająca zagadnienia praw ludz­
kich, stwierdziła, że “poprzedni, woj­
skowi władcy Argentyny, przeprowa­
dzając egzekucje i tortury ponad 
8,960 oponentów reżymu — wyrządzi­
li “najbardziej barbarzyńską w dzie­
jach Argentyny tragedię”. Komisja 
bada obecnie zajścia, jakie miały 
miejsce w latach 1970-tych.

Komisja zajmuje się przede wszy­
stkim wypadkami zniknięcia w taje­
mniczych okolicznościach setek oby­
wateli. W dniu wczorajszym komi­
sja przedłożyła prez. Raulowi Alfon- 
sinowi raport na temat swych do­
tychczasowych dochodzeń. Obrazuje 
on losy tysięcy “zaginionych” osób, 
które stały się ofiarami “brudnej 
wojny”, prowadzonej przez siły zbroj­
ne i wymierzonej przeciw lewicowym 
rebeliantom.

Raport obejmuje 350 stron i stano­
wi relację mrożącą krew w żyłach. 
Podaje on tysiące wypadków nadu­
życia praw ludzkich, dokonanych 
przez członków reżymu wojskowego 
w latach 1976-83.

Komisja została mianowana przez 
prez. Alfonsina, krótko po objęciu 
przezeń władzy w grudniu 1983 r. 
Raport stwierdza, że siły zbrojne 
reagowały na terror stosowany przez 
koła lewicowe — poprzez organizo­
wanie własnych akcji terrorystycz­
nych, które w rezultacie okazały się 
o wiele gorsze od tych, które mia­
ły zwalczać. Raport został oparty na 
dokumentacji obejmującej ponad 
50,000 stron. Dochodzenie trwało 9 
miesięcy. Zostało ujawnione, że po­
przedni władcy Argentyny prowadzili 
co najmniej 350 potajemnych obo­
zów koncentracyjnych, gdzie torturo­
wano więźniów.

Ponad 8,960 osób, które zostały po­
rwane w niewyjaśnionych warun­
kach znajdują się nadal na liście 
“zaginionych”. Wiele wypadków “za­
ginięć” nie zostało przez rodziny w 
ogóle zgłoszone — w obawie przed 
represjami.

Władze Włoskie 
Przygotowują 

Rozprawę M. Sindony
Rzym (UPI) — Do Rzymu przybył 

we wtorek na podstawie ekstradycji 
ze Stanów Zjednoczonych bankier sy­
cylijski i doradca finansowy Watyka­
nu, Michele Sindona, który oskarżony 
jest o stworzenie pozbawionego pod­
staw (“sztucznego”) imperium finan­
sowego, w wyniku zawalenia się któ­
rego, doszło do upadku szeregu ban­
ków zarówno w Europie jak i w Ame­
ryce.

Sindona przybył do Rzymu we wto­
rek, eskortowany przez agentów 
FBI. Zostanie on osadzony w więzie­
niu Rebibbia, w oczekiwaniu na roz­
prawę sądową. W Nowym Yorku od­
bywał on karę 25 lat więzienia za 
nadużycia bankowe.

W Oczekiwaniu
Na Decyzję Sądu

Neil Hartigan, prokurator stanu 
Illinois, zwrócił się do stanowego 
Sądu Najwyższego z prośbą o przy­
spieszenie decyzji w sprawie 4.5 mi­
liona funtów toksycznych odpadów 
klisz filmowych, które powinny być 
poddane odkażeniu. Sąd Najwyższy 
ma obecnie rozstrzygnąć, która z de­
cyzji sędziowskich wydanych w spra­
wie odpadów będzie podtrzymana, 
czy sędziego Albert’a Green z powiatu 
Cook czy Thomas’a Homsby z powiatu 
Lee.
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Family Jirlink System (W)
a division of Family Link Corporation

3015 N. LAWNDALE AVE., CHICAGO, IL 60618
TEL.: (312) 227-1223 • 1-800-821-8059 (excl. Illinois)

LONDYN
7-dniowe pobyty w Londynie - noclegi ze śniadaniem, bezpośrednie przeloty

BRITISH AIRWAYS JUMBO 747 — odloty codziennie od poniedziałku do czwartku. 
Ceny: BOSTON $621, NEW YORK $666, CHICAGO lub DETROIT $751, 
BALTIMORE, WASHINGTON lub PHILADELPHIA $683, LOS ANGELES, 

SAN FRANCISCO lub SEATTLE $862, MIAMI $780.
ZNIŻKI dla dzieci. • ZAMÓWIENIA PRZYJMUJĄ RÓWNIEŻ BIURA PODRÓŻY

Praca Męska

Praca Żeńska

For

Domy

★ Do Wynajęcia

282-1044

to

★ Praca Męska

★ Poszukuje Pracy

540 KC 
1490 KC

1300 KC
1300 KC

DOŚWIADCZONEGO malarza na so- 
boty lub niedzielę zatrudnię. 275-2338.

DOLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

POMOCE pielęgniarskie do pracy 
do prywatnych domów. Wymagana 
częściowa znajomość języka angiel- 
skiego. Tel. 725-7881.

W SCHILLER Park mieszkanie. 4 po­
kojowe z ogrzewaniem. Dzwonić 
678-3858 

Z DOŚWIADCZENIEM 
PRZYSIDINGU 

IDACHACH. 
545-4699

W meczu rezerw Eagles zremiso­
wał ze Schwaben 3:3, nie wykorzystu­
jąc kilku znakomitych sytuacji do 
strzelenia bramek. Schwaben prowa­
dziło już 3:0, jednak rezerwa Eagles 
nie skapitulowała i zdołała wyrównać. 
Był to zupełnie interesujący mecz, a 
w rezerwie zobaczyliśmy, kilku nie­
dawnych juniorów, którzy wcale na 
boisku nie robili wrażenia nowicju­
szy i byli wartościowymi zawodnika­
mi na zielonej murawie.

Praca w Houston, Texas 
POTRZEBNY TOKARZ

Minimum 10 lat praktyki. 
Mówimy po polsku.

Tel.: 1-(713)462-7482

WSPÓLNE MIESZKANIE 
darmo dla starszej kobiety, wza- 
mian za towarzystwo starszej 
pani.

5 POKOI, 2 sypialnie, piec, lodówka, 
dywany. Okolica Irving — Long. $380. 
282-9368.

WCEV GLOS POLONU 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA

W nadchodzącą niedzielę Eagles ro­
zegra prestiżowy mecz z kandydatem 
nr 1 do tytułu mistrzowskiego — Green- 
White na boisku w Schwaben Center. 
Rezerwa gra o godz. 1-ej po południu, 
a pierwsza drużyna o godz. 3-ej po poł. 
Po bliższe informacje uprasza się te­
lefonować do klubu po 6-ej wiecz. 
na tel. 252-9551. Zapraszamy na mecz, 
tym bardziej, że w drużynie prze­
ciwników gra kilka Polaków(!).

POTRZEBNI sub-kontraktorzy, do 
prac stolarskich...................... 772-0790.

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Poniedziałek i Środa 
6:30 do 7 Wieczorem 

Sobota 6:05 do 6:30 Wieczorem 
Stacja WCEV 1450 AM

ADAM GRZEGORZEWSKI
Właściciel i Zarządca

ZNAJĄCA j. angielski kelnerka do 
pracy na wieczory weekendowe. 736- 
9616. Pytać o Beatę. 

Z KLUBU SPORTOWEGO 
"EAGLES'-BIALE ORŁ Y 

EAGLES —SCHWABEN 0:3
Niewiele dobrego można powiedzieć 

o piłkarzach Eagles w spotkaniu z 
drużyną Schwaben. Obrona polskiego 
zespołu, zwłaszcza stoperzy, popełnili 
tyle błędów, że można by było ob­
dzielić tymi Wędami kilka spotkań, 
a ukoronowaniem tego była samobój­
cza bramka. Podanie do bramkarza 
stojącego na przedpolu, wysokim lo­
bem zakończyło się nieszczęśliwym 
utraceniem bramki.

Na pewno zdeprymowało to cały 
zespół i wkradła się nerwowość do 
poczynań ofensywnych zespołu pols­
kiego. Gdy wydawało się, że zespół 
dochodzi do siebie, kolejny Wąd sto­
perów i kolejna bramka. Utrata tej 
bramki załamała zespół polski. Ho­
norową bramkę dla Eagles zdobył z 
rzutu wolnego Trzyna. Był to — jak 
podaje — Janusz Ciszek — jeden z 
najsłabszych występów polskiej dru­
żyny.

Miejmy nadzieję, że w następnym 
spotkaniu będzie lepiej.

POTRZEBNE KOBIETY 
tylko z samochodami do sprzątania w 
godzinach od 8 wieczór do 4 rano. 
Czwartki, piątki, soboty. Okolica Mt. 
Prospect, i Northbrook.
Dzwonić 981-1239 od 10 rano do 12 w poł.

2 POKOJE, niezależne dla 1 osoby, 
świadczenia włączone, $165 miesięcz­
nie............................................... 235-3719.

BRIDGEBOARD - 
LATHE OPERATOR NEEDED 

Must have 2 yrs. experience.
Please apply:

ANITA INDUSTRIES 
5317 Michigan Ave. 

Rosemont, Bl.

POTRZEBNE KOBIETY 
do pracy w restauracji. Muszą mówić 
po angielsku. Na pełny lub część etatu. 

Skokie.
Tel.: 470-1536

od 4 ppł. —10 wieczorem

DOŚWIADCZONA fryzjerka na “part 
time”. Musi mówić po angielsku. 
622-4155

Experience desired but not necessary. High school education. Will train. 
Steady work. Benefits including profit sharing, paid holidays and vaca­
tions. Must speak English.

FOR APPOINTMENT CALL BETWEEN 10 A.M. and 12 
Ask For Mr. Ropier 

337-4315

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 89 Rano i 12 Po Poł.

WTAQ ,300 KC
Niedziela 8 9 Rano i 2-3 Po Poł.

OTWARCIE NA PEŁEN ETAT
Dla wysokowykwalifikowanego toka­
rza. Musi być doświadczony w pra­
cach o wysokiej tolerancji. Najlepsza 
zapłata, ubezpieczenie. Nowoczesny 
zakład w Northbrook.

Dzwonić: 498-3072

Factory

RUBBER LINERS
Established firm has job openings. 
Experienced rubber liners, good pay 
and fringes. 766-4468

LIVE-IN HOUSEKEEPER 
MATURE WOMAN PREFERRED 

to work in Elkhart, Indiana. Only 100 
miles from Chicago. (Must speak Eng­
lish. Non-smoker and non-drinker) 

CALL 861-0907

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
Niedziela: 7 do 8:30 Rano 

Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588-7476

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

W0NX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

PARAFIA SW. JACKA
2 piętrowy, murowany. 5 pokojowe 
mieszkania. Nowe dywany, płytki 
pódl., okna, siding, murowana we­
randa. Ładny ogródek. Garaż. Wła­
ściciel mówi tylko po ang.
276-2899 Po 6 Wiecz.

SETUP MAN
For #3 Torrington automatic. Full 
company benefits including insurance 
and profit sharing program.

MOHAWK SPRING CORP.
1601 Rohl wing Rd., Rolling Meadows 

870-8900 ask for Gene Skupień

SUPERINTENDENT
Potrzebny superintendent z dużym do­
świadczeniem w różnego rodzaju pra­
cach kontraktorskich. Konieczna zna­
jomość j. polskiego i angielskiego. 
Kompania wykonuje prace restaura­
cyjne budynków po pożarach. Dobre 
wynagrodzenie, premia plus samo­
chód do dyspozycji.

POST CONSTRUCTION CO. 
1832 S. Cicero Ave. 

Tel.: 242-1361

NA SPRZEDAŻ 
“Rooming House” 

32 Pokoje plus mieszkanie 
dla właściciela. Okolica 
64th i S. Austin Avenue 

284-1630

769-1111
Equal Opportunity Employer

AUTOMATIC SCREW MACHINE 
Experienced only 

Set-up and operate B & S 
50 hour week. Top pay. 

1515 Louis Ave. 
Elk Grove Village 

437-9330

KOBIETA
Z ZAMIESZKANIEM

Musi rozumieć trochę po angielsku. 
35—45 lat. Praca domowa i opieka 
nad dzieckiem. Południowe przedmie­
ście.

Tel.: (815) 485-0134 w j. ang.

INDEPENDENT 
CARPENTER CONTRACTOR 
To install rolling shutters. We will 
train. Must have own truck with lad­
der and tools.

941-3575

POTRZEBNI DEKARZE
Z doświadczeniem oraz pracownicy 
do zakładania aluminium siding. Zna­
jomość robót ciesielskich (carpentry) 
pomocna. Dzwonić wcześnie rano:

656-7886

GROTNES METALFORMING SYSTEMS, INC. 
5454 N. Wolcott Chicago, IL 60640

4837 W. ADDISON
4 pokoje, 1 sypialnia. Wyposażenie i 
ogrzewanie włączone. Wolimy doros­
łych $330.
Dzwonić: 583-8621 or 281-5556 

w j. ang.

POTRZEBNI FACHOWCY 
DO REMONTÓW 

wewnątrz i zewnątrz budynków. 
Doświadczenie w USA.

Tel.: 452-6783
po 8 wieczorem

JEFFERSON PARK
Lovely 2 BR apt for Oct. 1, 3rd flr 
of lux elevator bldg., incl. ht, 1 blk 

shops, el, and bus term. To see, 
Ken, 725-4363; for info only

CARRIAGE TRADE REALTY 
583-5651 (weekdays)

MASZYNISTA
mamy otwarcie na pełen etat dla do­
świadczonego operatora maszyny N-C. 
w warsztacie o średniej produkcji w 
Northbrook. Niedoświadczeni proszę 
się nie zgłaszać. Najlepsze zapłata, 
ubezpieczenie, nowoczesny zakład.

Dzwonić: 498-3071

CABINET MAKER
For custom made furniture 
shop. Must have experience in 
formica.

226-8750
Ask for John or Dave

PRACOWNICY
Stała praca, na pełen etat. Mamy za­
potrzebowanie na wszystkie zmiany. 
$3.50 na godzinę.

Dzwonić do działu personalnego. 
951-2439 

LISSENER CORP.
1000 N. Branch Street

Printing
WEB OFFSET PRESSMEN

Business expansion requires addition 
to our work force. We are seeking head 
pressmen and 2nd shift pressmen for 
our 5 units 26" Web Press to man 
night shift. This is an excellent oppor­
tunity for hard workers seeking ad­
vancement. Applications will be taken 
between the hours of 9 A.M. and 4 P.M. 
at:

HINZ LITHOGRAPHING CO. 
1750 W. Central Rd. 

Mount Prospect, IL 60056

JANITORIAL
Elk Grove. 2nd shift, Sun­
day through Thursday. 
Part time Monday through 
Friday.

439-0992

IMMEDIATE OPENINGS IN ONTARIO, CANADA! 

JOURNEYPERSON MACHINISTS
Must be able to perform all required set-ups to close tolerances. 
Qualified in Jig Grinding, Surface Grinding or Internal Grinding.
Current Rate—$14.514 per hour plus shift premiums. Plus the very best 
of a benefits package program.

APPLY OR WRITE PERSONNEL OFFICE

AMERICAN CAN CANADA INC.
5695 Lewis Avenue

Niagara Falls, Ontario, Canada L2G 3R9

RECEIVING 
ORDER PICKER

POTRZEBNA SEKRETARKA 
do biura kontraktorskiego, znająca 
maszynopisanie i mówiąca biegle po 
polsku i po angielsku.

Zgłoszenia:
1650 N. Damen Ave. • 278-9700

MODEL MAKER 
SHEET METAL 

General knowledge of shop equipment; 
shear brakes, punch press, spot weld­
ing. Must be able to work from draw­
ings, sketches or samples and be able 
to make own set-ups.

GARCY LIGHTING CO.
1800 N. SPAULDING 

227-2291GODZINA RÓŻAŃCOWA g* 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC I
Sobota 7:30 Rano R

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormekan Dende OFMC, Dyrektor ■

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW"
Stacja WCEV 1450 KC

W Każdy
Czwartek i Piątek 6:30 7:00 Wiecz. 

• Kierownik 
BRCNISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser
JÓZEF ZIELIŃSKI

MACHINIST-LATHE HAND 
Experienced person needed to set-up 
and operate engine lathes and/or 
O.D. cylindrical grinder. Only those 
with 5 years experience need apply. 
Must speak English. Applications be­
ing taken:

278-3623

CHET GULIŃSKI SHOW
NIEDZIELA

9-10Rano WYŁO 
10 Rano do 1 Ppł. WOPA

SOBOTA
2-3 Ppł. WTAQ 
4-5 Ppł. WTAQ

Chet Guliński, Dyr. Programów

YOUNG MEN AND WOMEN 
Office Help/Sales Department 

Management Trainees — Public Rela 
tions — Students Considered 

Excellent Pay, Training and Benefit 
Full and Part Time 

CALL NOW 644-1919

GOSPODYNI - 
KUCHARKA

Częściowo Opieka Nad Dzieckiem
Do rodziny zamieszkałej w Lincoln 
Park. Z zamieszkaniem, 5 dni w ty­
godniu, łącznie z sobotą. Musi mówić 
po angielsku.

Dzwonić: 935-9684

DIAMOND SETTERS 
large iewelrv mfg. comoanv. 

Experience preferred.
Good benefits, holiday pay. 

Apply in person:

400 S. JEFFERSON 
CHICAGO, IL 60607

Potrzebni Doświadczeni 
MALARZE 

do malowania wewnątrz i zewnątrz.
Zgłaszać się:

1650 N. Damen Ave. * 278-9700

MACHINIST
NIGHT SHIFT

With job shop experience to set up and operate either of the following:

VERTICAL AND HORIZONTAL MILLING MACHINE 
or

HORIZONTAL BORING MILL
Small and large, high tolerance work. Must have own tools. Top salary. 
Excellent benefits program.

SPECIALITY COOK 
Prepares Slavic cuisine according to 
recipies: appetizers, soups, meat, 
sauces, vegetables, salads, desserts 
and other foodstufss. Seasons and 
cooks foods according to prescribed 
methods. Supervises and coordinates 
activities in kitchen. Plans menus 
and orders food supplies, devises spe­
cial dishes and develops recipies. 
Must have knowledge of standard 
equipments. Knowledge of preparing 
various Slavic foods, such as, but not 
limited to: svickova, dumplings, Bo­
hemian style steak, pickled beef and 
dill and sour cream gravy. 4 years 
High School education, 6 months ex­
perience on job or 6 months experi­
ence as an assistant cook in Slavic 
cuisine. 40 hours per week $8.00 per 
hour. No overtime. Non English 
speaking applicants must be accom­
panied by a translator.

Western Suburb.
Take this ad to any

Illinois Job Serive — Local Office.
R.E.F. #313361-D

An Employer Paid Ad. 
ASSEMBLERS 

Women Are Encouraged To Apply 
Light hand assembly work. Experience 
preferred. Excellent company benefits. 
Must be able to speak some English.

Apply In Person 
ACCO INTERNATIONAL 

Hintz and Wolf Rds. Wheeling
Equal Opportunity Employer M/F

Z Bocznej Trybuny Sportowej
-----  ■ ZYGMUNT P. BORIN-- ----

PRZEZ WŁAŚCICIELA
2 rodzinny dom. Wykończony, 

basement. Archer • Kedzie.
_______ Tel.: 376-1974_______

FORCED SALE 
Circuit Court of Cook County 
Conventional Mortgage Only 
2037 North Kimball Avenue 

Chicago, Illinois 
Deep Lot — 2 Brick Buildings

3 Apartments in front—2 Apartments in rear
2 Car frame Garage detached 

Asking $68.W0.00 
For Appointment Call 236-6677

★ Pomoc Domowa
WHAT IS YOUR INTEREST? 
Child Care — Companionship — House­
keeper — Nurses Aide. Live-in or 
hourly. Special program available for 
single parents. Senior Citizens encour­
aged to apply. Call:

LOVING LIVE-INS, INC.
________ 312-325-8622________

BABY-SITTER
Housekeeper—Weekends

2% yr. and 6 month old. $3.35 per hour. 
Humboldt Park.

278-3030 — Ask for Deb.

POTRZEBNI cieśle i dekarze. Dzwo- 
nić 286-6919.

CHICAGO
WIRE PRODUCT MFG.

Needs a set-up man experienced in 
punch-press and brake-press.

For 1st and 2nd shift.
_______ 281-0800 for interview._______

POTRZEBNI 
STOLARZE

Z doświadczeniem, do budowy 
porczy i robót wykończenio­
wych.

278-9700
1650 N. DAMEN

ZAOPIEKUJĘ się starszą polską
osobą proszę dzwonić po 3-ej. Tel.:
489-3374____________________________
ZAOPIEKUJĘ się dzieckiem lub 
dziećmi we własnym domu. Mówię 
tylko po polsku........................ 637-9120.

DO WYNAJĘCIA 3 pokoje dla męż­
czyzn bez nałogów. Cragin. 637-7168.

JACKOWO. 5%-pokojowe mieszkanie 
dla małżeństwa.......................   823-6142

4-ry SŁONNECZNYCH pokoi. Na 
South. Wolimy starszych. .. 247-7235. 

OGRZEWANE, 1 sypialnia, “living­
room”, kuchnia, jadalnia i piękna ła­
zienka. Milwaukee - Belmont $315 
wieczorem................................ 693-6754.

PUNCH PRESS 
SETTER/OPERATORS

We have immediate openings for Automatic Punch Press Setter/Operators. 

Qualified candidates should have 2-4 years setting and operating ex­
perience on automatic punch presses with progressive dies. Presses 
range from 30-150 tons. Transfer press experience a plus.

We offer a good starting salary and complete benefit package. Please 
apply in person at:

STEWART-WARNER CORPORATION
1826 W. DIVERSEY PARKWAY 

Chicago, IL 60614 
No Phone Calls Please 
Equal Opportunity Employer M/F

+ Praca Męska
ZATRUDNIMY DOŚWIADCZONYCH 

USTAWIACZY PRAS 
“Set-up man, punch press and brake 
press”.

Praca na 1 i 2 zmianę.
Angielski pomocny. Po informacje. 

281-0800 Pytać o Miła

> Biuro Do Wynajęcia 
BIURO LEKARSKIE 
Do wynajęcia na Milwaukee Ave.- 
blisko Lawrence. Copernicus Center. 
Wyrobione miejsce. Dzwonić: 

736-6555
★ Posiad. w Wisconsin

WISCONSIN DELLS 
Przez Właściciela 

40 akrowe działka cała zadrzewiona. 
Piękny, 3 sypialniowy murowany 
ranch, świetnie nadający się dla emery­
tów. Także 2 sypialniowy dom na tej 
sarniej działce. Działka może być po­
dzielona na małe parcele. Dobra inwe­
stycja. $115,000. Dogodne warunki 
spłacania.

(312) 825-7737

+ FARMY_________
DOM GOSPODARSKI 

WŁAŚCICIEL SPRZEDAJE 
Duża stodoła i inne budynki gospo­
darcze. Na 11 akrach ziemi. 65 mil 
od Chicago. $89,000.

825-7737

★ Rozmaite
POSIADAM bańki z Polski do sprze­
dania do zabiegów medycznych. 
545-5629.

★ Interesy
PRZEZ WŁAŚCICIELA 

Murowany sklep plus 6 pokojowe 
mieszkanie na górze. Pełen basement. 
Garaż. Bardzo dobrze utrzymany. 
Okolica Western i Augusta Blvd. 
______________486-0684

TAWERNA
I MIESZKANIA

Prosperujący Interes, 
istniejący przez 40 lat., 

6400 W. - 4000 N.
286-6112

A Rummage Sale
RUMMAGE SALE

Czwartek i piątek, 27 i 28 września od 7
wieczorem. Sobota 29 września od 10 
rano do 3 po południu.

CHRIST REDEMMER CHURCH 
3107 W. Fullerton

★ AUTO_________________
VOLKSWAGEN 1971. 278-1607. Silnik 
po remoncie, nowe hamulce.________

’73 MAVERICK $500,________ 777-6850
1979 OLDSMOBILE Regency. 47,000 
mil. Brązowy. W idealnym stanie. Tyl- 
ko $4,950....................................  652-9806.

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI vanem. 489-1667,

Usługi
JAN & RYSZARD wykonują remonty 
wewnątrz zewnątrz. Nowe dachy, ryn­
ny, obijamy okna aluminium. 286-0864 
276-4725.

★ Naprawa TY
NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Gwarancja. A. 
Gil 966-5831._______________________
TELEWIZORY, stero — naprawa z 
gwarancją. Andrzej Kowalczyk. Tel. 
489-6707.___________________________

VIDEO
SERVICE CENTER 

Naprawa telewizorów i VCR u was w 
domu lub w warsztacie.

228-1400

★ Kontraktorzy

KAFKA
60 Lat w Interesie .

REMODELING COMPANY
• Werandy • Kuchnie
• Dodatkowe Pokoje* Łazienki
• Roboty Dekarskie • Basementy
• Sypialnie na Poddaszu
• Aluminiowe Sidingi

Dzwonić Po Bezpłatną Wycenę 
Firma Licencjowana 

Ubezpieczona Pod Bondem
Member Of The Better Business Bureau.

442-5660

Malowanie, Peciowanie, 
prace stolarskie, ciesielskie, murar­
skie, betonowe dachy, werandy, base­
menty.

Prace gwarantowana. 
Ubezpieczeni, firma licencjonowana. 

278-6703 lub 384-4660

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem - 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Wlaśc.

HAS HOME 
IMPROVEMEWNT CO. 

891-5959 • Domowy: 775-6644
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Kontrola Wyziewów Spalinowych 
Obowiązuje Od 1 Października ’85 r. 
Ociągając Się Gub. Thompson Podpisał Ustawę Stanową

Z wieloma zastrzeżeniami gub. 
Thompson podpisał w poniedziałek 
ustawę obowiązującą wszystkich 
właścicieli samochodów na terenie 
pow. Cook, cząściach powiatów Du 
Page i Lake do poddawania swych 
samochodów badaniom mającym 
stwierdzić, czy wyziewy spalinowe 
nie zawierają zbyt wiele zanieczysz­
czeń zagrażąjących środowisku natu­
ralnemu.

Gubernator miał zamiar korzysta­
jąc z tzw. weta poprawkowego, wpro­
wadzić pewne zmiany do ustawy 
zatwierdzonej przez Legislaturę i 
przedłożonej mu do podpisu. Guber­
nator przeciwny był bowiem posta­
nowieniom ustawy stwierdzającym, 
że wszystkie koszty przymusowych 
badań wyziewów samochodowych 
powinno się opłacać z funduszy stano­
wych, ściślej mówiąc pieniędzy jakie 
wpłynęły z podatków pobieranych od 
sprzedaży benzyny.

Zdaniem Gubernatora, kierowcy — 
właściciele samochodów powinni 
opłacać te koszty tym bardziej, że 
jak obliczono, inspekcja nie powinna 
kosztować więcej jak $10. Guberna­
tor przeciwny jest wydawaniu pienię­
dzy podatników na sprawy, za które 
może zapłacić kto inny.

Gubernator nie miał jednak wybo­
ru, ponieważ w ostatnich kilku dniach 
otrzymał list od Williama Ruckelshau- 
sa, administratora federalnej agencji 
ochrony środowiska, stwierdzający,

że nie podpisanie ustawy będzie rów­
noznaczne ze zrzeczeniem się $100 
min jakie na budowę dróg miało 
wpłynąć z funduszy federalnych.

Jak wiadomo, już wcześniej władze 
federalne wystosowały pod adresem 
Illinois podobne ostrzeżenie, ale dzię­
ki porozumieniu zawartemu w Legi- 
slaturze i uchwaleniu projektu ustawy, 
zażegnano groźbę utraty funduszy.

Kontrola obowiązywać będzie od 1 
października 1985 r. Jeśli okaże się, 
że samochód wydziela zbyt trujące 
gazy spalinowe, właściciel tego samo­
chodu zobowiązany będzie przepro­
wadzić potrzebne naprawy w syste­
mie wyziewowym samochodu. Jeśli 
tego nie zrobi do 1 stycznia 1986 r. 
czekają go surowe kary, wśród nich 
odebranie na jakiś czas prawa jazdy, 
utrata tablic rejestracyjnych.

Obliczono, że kontroli podlegać 
będzie około 3 i pół miliona samo­
chodów. Właściciele samochodów w 
powiecie Cook zobowiązni są poddać 
je kontroli. Właściciele samochodów 
mieszkający w powiatach Du Page 
i Lake również zobowiązani są do tej 
kontroli za wyjątkiem osób miesz­
kających w obrębie następujących 
kodów pocztowych: w powiecie Lake: 
60002, 60010, 60013, 60020, 60021, 60030, 
60041, 60042, 60046, 60047, 60050, 60060, 
60073, 60075, 60081, 60083 i 60084.

W pow. Du Page: 60103,60120,60184, 
60185, 60187, 60190, 60504, 60519, 60540, 
60555 i 60565.

“Jedynie Interwencja Pośrednika 
Rozwiąże Konflikt o Kontraktach”

Pomiędzy Administracją a Radą Miejską
Dziennikarz z “Chicago Tribune” 

zwrócił się do wybitnego specjalisty 
w sprawach rozwiązywania konflik­
tów, profesora wydziału prawa Uni­
wersytetu w Harvardzie. Rogera Fi­
shera z prośbą o wyrażenie opinii na 
temat ewentualności rozwiązania zai­
stniałego obecnie konfliktu na temat 
zawierania kontraktów miejskich 
pomiędzy administracją a Rądą Miej­
ską Chicago.

Prof. Fisher oświadczył, że jedyną 
drogą wyjścia z tej trudnej sytucji, 
byłaby interwencja pośrednika, osoby 
cieszącej się poważaniem obu stron, 
która mogłaby zapropronować takie 
rozwiązanie zagadnienia, na które, 
zgodziłyby się obie strony.

Klerk Kusper 
Doradcą w Sprawach 

Wyborczych
Klerk powiatowy pow. Cook, Stani­

sław T. Kusper, Jr. został wyróżniony 
przez Federalną Komisję Wyborczą, 
która zaprosiła tego wybitnego znawcę 
zagadnień wyborczych w skład Komi­
tetu Doradczego.

Głównym celem tego Komitetu jest 
służenie fachowymi radami dla Fede­
ralnej Komisji Wyborczej i jej syste­
mów głosowania, obsługujących wy­
bory lokalne, jak też stanowe.

Federalna Komisja Wyborcza zo­
stała utworzona przez Kongres, aby 
rozwijać dobrowolne standardy, które 
będą prowadziły do oszczędnych z 
punktu widzenia potrzeb wyborczych 
ustaleń standardowych.

Będą one służyły wypracowaniu 
dalekosiężnych planów wyborczych 
na użytek ustawodawców stanowych, 
urzędników wyborczych oraz admi­
nistratorów stanowych i lokalnych 
wyborów.

Będąc wybitnym znawcą systemów 
wyborczych oraz ustawodawstwa 
wchodzącego w zakres praktycz­
nych akcji przeprowadzania wyborów, 
klerk Kusper zdobył sobie uznanie w 
skali całego kraju, gdyż jest zapra­
szany przez różne władze stanowe 
poza Illinois do wygłaszania refera­
tów na tematy dotyczące przeprowa­
dzania wyborów. 

Profesor zwrócił również uwagę, 
że obecność pośrednika zobowiązała­
by obie strony do poważniejszego pod­
chodzenia do sprawy, a co naj­
ważniejsze, zwracałaby uwagę społe­
czeństwa na ewentualne odrzucenie 
“dobrej i sensownej” propozycji po­
średnika, jeśli by takowa została 
przez jedną czy drugą stronę odrzu­
cona.

Najlepszym środkiem doprowadza­
jącym do porozumienia, będzie takie 
postępowanie, które nie będzie miało 
żadnego wpływu na wybory jakie 
mają się odbyć w 1987 r. (wybory 
may ora i aldermanów).

Zapytany o pinię odnośnie sugestii 
prof. Fishera, aid. Edward Burke 
natychmiast wyraził zgodę na wybór 
pośrednika rozmów pomiędzy dwoma 
frakcjami miasta. Rzecznik admini­
stracji mayora Washingtona stwier­
dził jedynie, że “projekt jest intere­
sujący” — nie poparł go jednak ani 
nie odrzucił.

Podobno wielu zwolenników więk­
szości jest przekonanych, że admini­
stracja nie bardzo zgodzi się na tego 
rodzaju rozwiązanie konfliktu trwa­
jącego już ponad 12 tygodni, w obawie 
przed ewentualną utratą uprawnień 
do zawierania kontraktów, czyli do­
słownie utratą uprawnień gałęzi wy­
konawczej samorządu miejskiego.

Zdaniem prof. Fishera, powołanie 
do rozwiązania konfliktu pośrednika, 
zmobilizowałoby obie strony do więk­
szej odpowiedzialności, ponieważ 
uwaga wszystkich zawrócona by była 
na tych, którzy nie chcą przyjąć suge­
stii pośrednika.

Rezygnacja Policjanta
Mark Fabbri, od 6-u lat pracujący 

w Schiller Park policjant, zrezygno­
wał z pracy i jednocześnie został 
uniewinniony ze stawianego mu za­
rzutu zabójstwa. Podczas przeszuki­
wania hotelu w poszukiwaniu ściga­
nego przez policję człowieka, Fabbri 
zastrzelił schodzącego ze schodów 
Charles’a Jacoby Jr., gościa hotelu 
Franklin Park.

Thomas A. Durkin, adwokat poli­
cjanta, powiedział, że Fabbri złożył 
swoją rezygnację zarówno z powodów 
osobistych jak i finansowych.

SZTOKHOLM, SZWECJA. — Premier Szwecji Olof Palme 
ostrzegł ZSRR przed dalszą rozbudową sowieckiego poten­
cjału militarnego oraz przed ponownym naruszeniem wód te­
rytorialnych Szwecji przez sowieckie łodzie podwodne. (UPI)

ST. JOHNS, NOWA FUNLANDIA - Ojciec Święty pobłogosła­
wił flotę rybacką, w czasie swej wizyty 12 września br. (UPI)

i i

Nauczyciele Poparli 
Ewentualność Strajku

Nauczyciele chicagoskich szkół pu­
blicznych olbrzymią większością gło­
sów, bo 19,986 do 1,478, wyrazili zgodę 
na to, aby w wypadku, gdyby Izba 
Delegatów związkowych uznała za 
stosowne, ogłosić strajk, porzucić 
pracę i strajkować.

Wczoraj we wszystkich szkołach na 
terenie Chicago, zgodnie z wcześniej­
szymi zapowiedziami, odbyło się gło­
sowanie nauczycieli.

Wieczorem, w siedzibie związku za­
wodowego, prezeska związku, Jaąue- 
line Vaugn, ogłosiła wyniki głosowania 
podkreślając, że decyzja nauczycieli 
wcale nie oznacza, że strajk rzeczy­
wiście się odbędzie, w wypadku, gdy­
by Rada Szkolna zdecydowała się na 
dalsze rozmowy w sprawie nowej 
umowy o pracę, a administracja nie 
zmieniła dotychczasowych warunków 
na jakich pracują nauczyciele — 
strajku nie będzie.

Ogólnie panuje jednak przekonanie, 
że nie obejdzie się bez strajku, który 
może się rozpocząć już 11 październi­
ka. Ostatnia sesja porozumiewawcza 
odbyła się przed kilkoma tygodniami, 
czyli 10 września. Od tego czasu nie 
prowadzono żadnych rozmów.

Nauczyciele chicagoscy, popierani 
przez wszystkich innych pracowników 
szkolnictwa, zrzeszonych w 19 innych 
związkach zawodowych, stanowczo 
sprzeciwiają się ewentualnym cię­
ciom w dotychczasowych przywilejach.

Głównym powodem do strajku może 
być to, że zgodnie z założeniami no­
wego budżetu, Rada Szkolna posta­
nowiła w celu zaoszczędzenia pienię­
dzy, zredukować nieco opłaty ubez­

pieczeniowe. Dotychczas administra­
cja opłacała składki ubezpieczeniowe 
w całości. Nowy budżet przewiduje, 
że 25% tych składek powinni opłacać 
sami pracownicy.

Spodziewanym jest, mimo zaprze­
czeń ze strony administracji, że już 
począwszy od 5 października (dzień 
wypłaty), administracja odciągać bę­
dzie od zarobków składkę ubezpiecze­
niową. Dlatego właśnie podjęto decy­
zję upoważniającą związek zawodowy 
do ogłoszenia strajku.

Jeśli bowiem, rzeczywiście admi­
nistracja rozpocznie odciągać składki 
ubezpieczeniowe 5 października, w 
myśl nowego prawa stanowego, zwią­
zek zawodowy będzie zobowiązany 
powiadomić odpowiednie władze o de­
cyzji strajkowej na pięć dni przed 
rozpoczęciem strajku. Stąd też data 
11 października, jako ewentualność 
rozpoczęcia strajku nauczycieli.

Obecni na zebraniu wczorajszym 
przedstawiciele wszystkich innych 
związków zawodowych do których na­
leżą pracownicy szkolni, wyrazili po­
parcie dla decyzji nauczycieli, co jest 
równoznaczne z tym, że w chwili 
rozpoczęcia strajku nauczycieli, do­
łączą do nich wszyscy inni pracownicy 
szkolni. Szkoły chicagoskie (szkoły 
publiczne) będą więc zupełnie “unie­
ruchomione”

Dawniej bywało tak, że kiedy straj­
kowali nauczyciele, inni pracownicy 
zgłaszali się do pracy. Można wtedy 
było prowadzić pewne zajęcia szkolne, 
zapewniać potrzebującym dzieciom 
nie tylko opiekę, ale również posiłki.

Czy Miasteczka Powinny Płacić 
Commonwealth Edison Za Światło?

Commonwealth Edison, w ubiegłym 
roku zaopatrzyło w prąd ponad 1,300 
miasteczek położonych w północnej 
części stanu Illinois, co kosztowało 
firmę $11 milionów. W zamian za 
darmowe dostarczanie prądu do 
oświetlania i ochładzania budynków 
miejskich w tych miasteczkach, 
Commonwealth Edison zwolnione jest 
z płacenia opłat za korzystanie z ulic 
i chodników pod którymi przeciągane 
są druty i kable i wznoszone są słupy 
wysokiego napięcia i latarnie.

Stanowa Komisja Handlowa zwró­
ciła ostatnio na to uwagę w związku 
ze stale rosnącymi opłatami za prąd 
jakie Edison pobiera od swoich klien­
tów. Komisja uważa, że wszyscy 
klienci tej firmy, a jest ich 2.9 milio­
na, powinni płacić swoje rachunki za 
dostarczany im prąd.

19-go października ma się odbyć 
w Springfield przesłuchanie publiczne 
w tej sprawie, podczas którego zdecy­
dują czy miejscowości istotnie powin­
ny płacić za darmowe dotychczas 
dostarczanie prądu.

Chicago jest jak dotychczas jedy­
nym miastem, obsługiwanym przez 
Edison i mającym takie opłaty. W 
ubiegłym roku miasto zapłaciło firmie 
$30 milionów a Edison zapłaciło miastu 
$57.7 miliona bytułem opłat koncesyj­
nych. Wiadomo, że faktycznie pie­
niądze te były pobrane przez Edison 
od klientów firmy, bez względu na 
ich miejsce zamieszkania; czy miesz­
kają w Chicago czy na przedmie­
ściach.

60 Lat Więzienia
Za Molestowanie Seksualne

Ron Rice, 29, z Calumet, został 
skazany na 60 lat więzienia za sek­
sualne molestowanie 11-go letniego 
chłopca. J. Scott Arthur, asystent pro­
kuratora stanowego powiedział, że 
surowy wymiar kary został oparty 
na tym, że Rice już poprzednio był 
karany.

Oskarżony w 1980 roku potrącił i 
zabił chłopca z Oak Park jadącego 
na rowerze. Przyznał się, że wpadł 
w panikę i wyrzucił jego ciało w pobli­
skim lasku powiatowym. 

Brandt, ekonomista z Komisji 
Handlowej, zaproponował żeby dać 
miasteczkom czas trzech lat na zade­
cydowanie skąd wezmą pieniądze na 
zapłacenie rachunków Common­
wealth Edison i czy uzyskają te pie­
niądze poprzez nałożenie na firmę 
opłaty koncesyjnej.

Zaproponował także, żeby Edison 
pobierało opłatę potrzebną na za­
płacenie koncesyjnyuch opłat tylko od 
mieszkańców Chicago. W ten sposób 
każdy mieszkaniec Chicago płaciłby 
2.67% więcej lub $15 rocznie, gdy 
rachunek za światło płacony na przed­
mieściach spadnie o 1.33% lub $7.50 
w ciągu roku. Obliczając ile, które 
miasteczko powinno zapłacić za dar­
mowe dotychczas usługi Common­
wealth Edison, wyliczono, że: Des 
Plaines zapłaci za rok $210,000; Mount 
Prospect — $184,000; Arlington Heights 
- $146,000; Park Ridge - $99,000; 
i Niles-$92,000.

Anthony E. Enrietto, wiceprezes 
okręgu północnego Commonwealth 
Edison, powiedział, że jeśli Komisja 
zdecyduje o zniesieniu wolnych od 
opłat usług, firma wniesie do sądu 
pozew. “Nie ma co do tego wątpli­
wości, że niektóre miasteczka będą 
myślały, iż Edison zerwało obowią­
zujące obie strony porozumienie”.

Stan Podniesie 
Najniższą Stawkę

Stanowy Departament Pracy oznaj­
mił, że podniesie minimalną stawkę 
płacy dla osób dorosłych do $3 na 
godzinę. Prawo to będzie obowiązy­
wało pracodawców zatrudniających 
4 lub więcej pracowników. Z dniem 
1-ym lipca, najniższe stawka w stanie 
wzrośnie do $3.35 na godzinę. Obecna 
najniższa stawka wynosi $2.65 na go­
dzinę.

Minimalna stawka dla pracowników 
poniżej 18 lat również będzie podwyż­
szona z $2.25 do $2.55 na godzinę, a z 
dniem 1-ym lipca będzie wynosiła $2.85.

Nowe stawki będą podnoszone, aż 
zrównają się z minimalną stawką 
ustaloną przez prawo federalne, wy­
noszącą $3.35 na godzinę od 1981 roku.

American Medical Association
Przeciwko Decyzji Rządowej

American Medical Association, w 
Chicago, złożyło w sądzie federal­
nym pozew domagający się, żeby 
wprowadzone przez rząd zamrożenie 
opłat pobieranych od pacjentów ko­
rzystających z Medicare zostało pra­
wnie odsunięte. Ograniczenia obowią­
zujące od 1-go lipca tego roku, zda­
niem Związku Lekarzy Amerykań­
skich wymierzone są w wolność pa­
cjenta co do wyboru lekarza. Pod­
czas konferencji prasowej, odbywa­
jącej się w Chicago, członkowie AMA 
zwrócili uwagę na fakt, że obecne 
decyzje agencji rządowej nie powin­
ny być porównywane z dobrowolnym 
zamrożeniem na rok wysokości opłat, 
pobieranych za usługi medyczne przez 
lekarzy.

Dr Alan Nelson, lekarz z Salt Lake 
City i jednocześnie członek rady 
Związku Lekarzy powiedział, że do­
browolne zamrożenie opłat za usługi 
medyczne, które zaczęło obowiązy­
wać w lutym, pozwala lekarzom na 
wyrównanie pobieranych przez nich 
opłat. Sprawa wyrównania odnosi się 
do tych, którzy nie podnosili opłat 
przez lata bądź też stanęli przed 
niezwykłymi wydatkami związanymi 
z wypłaceniem odszkodowania za nie­
właściwe leczenie.

Natomiast zamrożenie wprowadzo­
ne przez rząd, które ma obowiązy­
wać 15 miesięcy, doprowadzi do te­
go, że wielu lekarzy będzie odmawiać

pacjentów korzystających z Medi­
care.

Prawo federalne dzieli obecnie le­
karzy na tych, którzy będą brali 
udział w otrzymywaniu opłat z Medi­
care i na “nie biorących udziału” 
w programie, którzy wymagają za­
płaty za usługę bezpośrednio od pac­
jenta. Obecnie pacjenci, których le­
karze nie biorą udziału w Medicare 
być może nie będą mogli sobie po­
zwolić na skorzystanie z ich usług. 
Nelson twierdzi, że lekarz powinien 
mieć swobodę w decydowaniu, w po­
szczególnych wypadkach, jaką powi­
nien pobrać opłatę od pacjenta.

Departament Zdrowia i Usług dla 
Ludności, który prowadzi program 
Medicare, odmówił komentarza na 
temat skargi AMA. Do skargi dołą­
czył się Związek Lekarzy stanu In­
diana, pięciu pacjentów korzystają­
cych z Medicare i pięciu lekarzy 
z Indiana. AMA chce, żeby termin 
dla lekarzy, opowiedzenia się czy bę­
dą brali udział w Medicare, czy też 
nie, został przesunięty na 1-go pa­
ździernika.

Krytycy twierdzą, że AMA tylko 
dlatego ogłosiła z początkiem roku 
zamrożenie cennika opłat za usługi, 
że chciała ubiec rząd w kontrolowa­
niu opłat Medicare. Reprezentanci 
Związku Lekarzy twierdzą, że ich 
działanie było podyktowane chęcią 
pomocy w poprawie ekonomii całego 
kraju.

Wyniki Egzaminów w Illinois 
Wykazują Wyższy Poziom Wiedzy

Rada Kolegium podała do wiado­
mości wyniki egzaminów, które wy­
kazują, że uczniowie ze stanu Illinois 
osiągnęli najwyższy w ciągu 15 os­
tatnich lat wynik w Scholastic Apti­
tude Test, przy czym poziom z mate- 
tematyki podniósł się w ostatnich 
dwóch dekadach na terenie całego 
kraju. Jeśli chodzi o wyniki egzami­
nów ustnych jakie uczniowie zdają przy 
przyjęciach do kolegium do pozosta- 
ją one na tym samym poziomie za­
równo w stanie Illinois jak i w całym 
kraju.

Uczniowie z Illinois otrzymują prze­
ciętnie 518 punktów z matematyki 
i 463 w odpowiedziach ustnych, naj­
wyższą ilość punktów od 1969 roku, 
i o jeden punkt więcej niż w roku 
ubiegłym. Egzaminy ustne mają le­
psze wyniki o 1 punkt w porównaniu 
z rokiem ubiegłym ale wahają się 
pomiędzy 459 a 464 przez ostatnie 10 
lat. Wyniki egzaminów w stanie Illi­
nois były trochę powyżej przeciętnej 
w kraju, wynoszącej 471 punktów z 
matematyki i 426 ustnie. Przeciętna 
w skali krajowej, zmieniała się nie­
wiele w ciągu ostatnich 5 lat po bli­
sko 20 latach nieprzerwanego spadku 
wyników egzaminów z matematyki 
i ustnego egzaminu SAT. Uczniowie 
najwyższych klas zainteresowani ogól­
nym wykształceniem poprawili swoją 
matematykę o 7 punktów, otrzymu­
jąc łącznie 425 i o 4 punkty, otrzy­
mując 398 za egzaminy ustne.

George H. Hanford, prezes rady 
kolegium, powiedział, że ogólnie poziom 
wiedzy wśród uczniów szkół średnich 
podniósł się a sami uczniowie przy­
wiązują większe znaczenie do zdoby­

wanej w szkole edukacji, ale upłynie 
jeszcze dużo czasu zanim uczniowie 
nadrobią wyniki testów spadające od 
1963 roku.

Przedstawiciel stanu Illinois, T.H.j 
Bell, sekretarz do spraw nauczania 
powiedział, że obecne wyniki są do­
brą wiadomością nawet jeśli nie są 
znakomite. Około 14% lub 21.000 
uczniów szkół średnich, przystępuje 
do egzaminu SAT, określającego po­
ziom zdobytej w szkole wiedzy.

Bardzo powszechnie przystępują w 
stanie Illinois do sprawdzianu znane­
go jako American College Test; oko­
ło 70% uczniów, ostatniej klasy szko­
ły średniej. W Wisconsin, gdzie 10% 
uczniów przystępuje do SAT wyniki 
wynoszą 475 z egzaminu ustnego i 532 
z matematyki, w Michigan z 11% 
przystępujących do testu wynik jest 
461 z egzaminu ustnego i 515 z ma­
tematyki, w Iowa, z 3% które przystą­
piło do testu wynik był 519 z ustnego 
i 570 z matematyki.

Podniesienie się wyników o 3 punkty 
w skali krajowej w roku ubiegłym 
sprawiło, że są one najlepsze od 1976 
roku kiedy to wyniosły 472, ale w dal­
szym ciągu są one dalekie od prze­
ciętnej wynoszącej 502 w 1969 roku, 
kiedy to zaczęto notować gwałtowny 
spadek poziomu wiedzy uczniów.

Również wyniki egzaminów ustnych 
w skali krajowej nie powróciły do 
poziomu z 1963 roku kiedy to wynio­
sły 478. Miliony uczniów z najwyższej 
klasy szkół śrenich, którzy przystępu­
ją do sprawdzianu SAT, reprezentują 
trzecią część swoich klas, ale 2/3 
uczniów którzy przystępują do testu do- 
staje się do kolegium.

Inżynierowie i Budowniczowie 
Apelują o “Zawieszenie Broni”

Inżynierowie i budowniczowie za­
trudnieni przy pracach na lotnisku 
O’Hare zaapelowali do mayora Wa­
shingtona oraz większości Rady Miej­
skiej o porzucenie sporów dotyczą­
cych przyznawania kontraktów miej­
skich i przystąpienia do konstrukty­
wnego działania, które pozwoli na 
dalsze prowadzenie prac przy rozbu­
dowie lotniska.

Na specjalnej konferencji prasowej, 
która odbyła się w poniedziałek, 
przedstawiciele szeregu firm wyko- 
nywujących prace na lotnisku, stwier­
dzili, że powinno się zrezygnować 
ze wszystkich poprawek dołączonych 
do ustaw miejskich pozwalających 
na ogłoszenie sprzedaży obligacji 
wartości $300 min, z których opłaca­
ne będą prace na lotnisku, aby pra­
ce te nie zostały wstrzymane. Wstrzy­
manie dalszych prac będzie bardzo 
kosztowne dla miasta i oczywiście 
tym samym podatników.

Jak stwierdził rzecznik wspomnia­
nej grupy, wstrzymanie prac na dwa 
miesiące doprowadzi do opóźnień do­
chodzących do przynajmniej sześciu 
miesięcy i kosztować będzie dodatko­
wo od $50 do $60 min. Zwrócono 
uwagę, że są to koszty związane 
wyłącznie z opłaceniem zabezpiecze­
nia rozpoczętych już prac przed wa­
runkami atmosferycznymi, nie wli­

czono w nie natomiast stałego wzro- 
su kosztów spowodowanego inflacją.

Miasto zawiadomiło bowiem wszy­
stkie firmy zaangażowane do wyko­
nywania prac przy rozbudowie lot­
niska, że z dniem 1 października 
należy przerwać wszystkie prace 
związane z planowaniem (zostało 
zwolnionych 400 inżynierów i kreśla­
rzy), oraz budową, co oznacza zwol­
nienie z pracy przynajmniej 600 pra­
cowników budowlanych.

Aid. Edward Burke określił apel 
wspomnianej grupy, jako “śpiew za 
pieniądze”, ponieważ wstrzymanie 
prac budowlanych oznacza utratę pie­
niędzy. Zdaniem aid. Burke, umówili 
się oni z mayorem Washingtonem, 
aby popierać jego stanowisko, tym 
samym nie tracąc pieniędzy przyzna­
nych im w kontraktach.

33 Pracowników 
Zatrutych Gazem

Na skutek przecieku gazu chloro­
wego w zakładach Kalmus & Asso­
ciates Inc. przy 2424 S. 25-ej ulicy, 
33 pracowników tego zakładu zatruło 
się i musiało otrzymać pomoc medy­
czną w szpitalu. Niektórzy pracownicy 
doznali zatrucia, gdy znajdowali się 
wewnątrz budynku a inni wdychali 
gaz wychodząc na parking podczas 
ewakuacji.


